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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  S i w a r t a l  B i l .  i § 5 1 r .

— # # —
P rzedpła ta  dziennika  C z a s  na kw ar­

ta ł  III--, tj~) na miesiące Lipiec, S ierpień  
i  W rzesień w ynosi:

w Krakowie . . . z ł r .  4  k i* . 
na prow incyi razem  z  p r ze ­
syłką pocztową . . z ł r .  5  k r .  2 0  
Sadto  przy jm u je się prenum erata  m iC “ 

s i ę e z n a ,  ale t y l k o  dla K rakow a, w ilo­
ści z łr . 1 kr. 30 .

Drukowane listy prenum eracyjne po­
w ro tn e, wyszczególniają dostatecznie w a­
runki prenum eraty.

l)la  uniknienia om yłek w  adressowaniu  
dziennika, upraszam y naszych d o t y c h ­
c z a s o w y c h  P P . Abonentów, aby do listu 
prenum eracyjneyo dołączać zechcieli d r u ­
k o w a n e  k a r t k i  u d r  e s  s o w e.

Dla braku konw encyipocztow ej z  F r a i l -  
c y ą ,  dziennik o tyle jedyn ie  m oże być 
do tego kraju p rze sy ła n ym , o ile tam że 
n a  m i e j s c u  będzie abonowany.

VI końcu upraszam y j a k  n a j u s i l n  i  e j  
P P .  Abonentów z  p ro w in cy i , aby prenu­
meratę w c z e ś n i e  nadesłać zechcieli, 
jeżH  niechcą doznać zw ło k i w przesyłce  
dziennika  —  tych zaś A b o n e n tó w ,  którzy  
na bieżący k w a rta ł lub na dwa p ie r w s z e  
kw arta ły  niezupełną z ło ży li należytość. 
oby brakującą kwotę do 6 z łr .  2 0  kr. 
kw artaln ie, a 10  z łr . 4 0  kr. półrocznie  
s p i e s z n i e  nadesłać raczyli.

ń e d a k e y a

żacych w zastosowaniu onychże do Galicyi ist*f(’cznem znbezpie 
i K sięstw a Krakowskiego. W ydział' porząd- 1J-  J g j i '
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bezpierzeniem.
jący zapom ogi, posiadający

■ t»  i . . . .  • i • .  i. . , , , „ 1 ------- '■■■••w ifu v iu A tm a , mmi w y k a z a ć  s ie ,  iż w ie ­
ku w  Radzie M iejsk ie j  w y g o to w a ł  w ty»» r z y c id e  jeg0 jlipo"eCz ni zrzekli sit} swojego  p ra -  
p rzedm iocie  u w a g i  sw o je  nad  zachow an iem  w a n(l korzyść skarbu.
lub zm ianam i d o ty c h c z a so w y c h  u r z ą d z e ń ,  > 3 )  Zabezp ieczen ie  hipoteczne zapomogi s k a r -
takow e  o d c z y ta n e  n a  pos iedzen iu  o g ó i n e m ,1’0' ' e j  c iążyć  ma na gruncie  i budynku; w /a

któ rego  sc,cie* hipoteki winien budynek swój KAasacku-

f i r a k ó w  3 0  c z e r w c a .

posiedzenie Rady Miejskiej d. 3 0  czer­
wca, rozpoczęte zostało odczytaniem reskry­
ptu Komissyi Gubernialnej, ż^daj<|cego w y­
jaśnień i opinii nad istniej^ceini w mieście 
naszem przepisami, urz;jdzaj^cemi klassę sł’u-

wyrodziły obszerny rozbior pytań, k.u.v& 
rezultatem b y ły  następujące opinie: 1 )  utrzy­
manie kantoru służących i przyjmowanie s łu ­
żby za jego pośrednictwem; 2 j  zachowanie 
dotychczasowych książeczek służbowych, 
w których oprócz świadectwa służby przy 
opuszczeniu tejże, zapisywany będzie po­
przednio układ o zapłatę między służboda- 
wc$ i służącym  obojej p łc i, a wizowany 
przez pisarza kantoru; 3 )  wypuszczenie z ce­
duły służbowej ustępu z prawa o karach na 
służących; 4 )  zastrzeżenie regularnego za­
wiadomienia Kantoru przez Starostwo Grodz­
kie o zmianie meldunków służących, co dziś 
się już odbywa; 5 )  w miejsce samej kary 
cielesnej, oznaczonej za samowolne opuszcza­
nie służby, zamieście nadto karę aresztu lub 
pieniężnej, naznaczony zaś karę cielesny u- 
ważać za maximum kary; 6 )  w razie pre- 
tensyi służbowej do służycego, zapłata win­
na być złożony za pośrednictwem Kantoru 
służycych do depozytu miejskiego, dopóki 
na drodze spornej rzecz rozstrzygnięty nie 
zostanie. D alszy ciyg opinii i uwag w tym 
przedmiocie odłożono do następującego po­
siedzenia.

Następnie odczytano reskrypt Komissyi 
Gubernialnej, orzekający, iż pożyczka dla 
pogorzelców potwierdzony została w summie 
5 0 0 ,0 0 0  z łr . ,  bliższe zaś warunki takowej 
przepisane zostaną przez J. E x. Namiestnika 
kraju; przyczem odczytano załączony do re­
skryptu „odpis pisma ministeryalnego do 
P. Namiestnika Galicyi pod d. 2 4  czerwca 
1851  ,u które w dosłownym przekładzie 
brzmi:

„ 1 )  A ż do w yczerpan ia  tej summy mogą być 
udzielane zapomogi, ale tym tylko właścicielom, 
których potrzeby są  udowodnione i t„ za  (lo_

rować aż  do zw rotu  i s p ła ty  zapomogi.
4 )  M ia rą  zapomogi będzie zw ykle  po łow a 

szacunku domu w y s taw ić  się m ającego , jednaki.* 
ze względu na szczególne okoliczności, może 
takowa dojść do 3/4 części ceny szacunkowej.

5 )  Bezpieczeństw o hipoteczne wykazanem  
będzie na zasadz ie  sądow ego oszacowania  gruntu

pozosta łych  po pogorzeli ruderów , następnie 
na podstawie planów i kosztorysów  budynku 
w y s taw ić  się mającego.

6 )  Gmina osobnym aktem weźmie na siebie 
zapewnienie jako ręczyciel i w yp łacic ie l  zapo­
mogi ze skarbu publicznego udzielić się mającej 
na odbudowanie i w yres taurow anie  zniszczonego 
lub opustoszałego domu.

7 )  Zapom oga uwolnioną będzie od procentu 
na lat 3 ,  na resz tę  zaś lat naznacza  się 4 %  
procentu, zw ro t zaś w przeciągu lat 2 0  ma na­
s tąp ić ,  wedle czego plan umorzenia ma być w y ­
gotowany.

8 )  Nowo z gruntu wzniesione budowle po 
dlegać będą uwolnieniu od podatków przez 
lat p i ę ć , o ile ogólne przepisy  istniejące 
w czasie wykończenia  budow li,  na d łu ż sz y  1st 
przeciąg  n iedozw alają  uwolnienia od podatków.

9 )  W zględem  akt i dokumentów pierwszych, 
do praw nych czynności odnoszących się do udzie­
lania zapomóg skarbow ych  i zabezpieczenia  ich, 
między skarbem państw a  z je d n e j ,  a w ła ś c i ­
cielami dotychczasowymi^ ich wierzycielami hi- 
potecznemi i gmina miejską z drugiej strony, 
następnie co do wniesienia tych dokumentów i 
akt do ksiąg publicznych, przyz\yolonem zostaje 
uwolnienie od stępia i o p ła t ,  za czynności p ra ­
wne. P rz y  innych dokumentach i czynnościach 
prawnych należy sobie postępować wedle po 
stanowień istniejących.

1 0 )  P rzep row adzen ie  ca łe j  tej czynności pod 
bezpf średniem zarządem  i najw yższym  kierun­
kiem w ła d z  politycznych krajow ych albo obw o­
do w y ch ,  następnie za pośrednictwem komissyi, 
do której przydzielony będzie c. k. komissarz 
stósownem zaopatrzony upoważnieniem celem 
śc isłego p rzestrzegania  stale oznaczonych po­
stanów ień.“

Rada miejska uchwaliła pow yższe re- 
skrypta podać’ do publicznej wiadom ości, 
czekając w dalszym ciągu na rozporządze­
nie JE . Namiestnika kraju.

W reszcie komissya wyznaczona do u ło ­
żenia adresu powitania N . Pana za jego  
spodziewanem do Krakowa przybyciem w i-  
mieniu gminy tutejszej, odczytała takowy, 
a Rada przyjęła go w zupełności.

K orrespondencya Czasu.

W i e d e ń  29 czerwca.

Wyjazd Cesarza do Galicyi odroczonym został 
wczoraj na dni kilka z powodu znacznie pogorsza- 
jącego się stanu zdrowia Arcy-K s. Ludwika. Do­
ktorowie zaczynają wątpić, żeby zupełne uleczenia 
przed dwoma miesiącami nastąpić mogło.

W dzisiejszej Osl-deulsche-Post umieszczona od­
powiedź dziennikowi Lloyd , zajmuje mocno powsze­
chną uwagę. Autor tej odpowiedzi p. Ekslein, ude­
rza w n ej w słowach niestosownych na teraźniej­
szą administracyą państwa i wypowiada jej na swą 
rękę otwartą wojnę. Czy rząd ten wyskok milcze­
niem pokryje, wątpię. Zdaje się przeciwnie, źo 
p. Ekstein spotka się z procesem.

Baron Bruck wyjechał wczoraj wieczorom do Lon­
dynu. W przejeździe przez Niemcy, zabawi on dzień 
w Dreźnie, dwa dni w Berlinie i dzień w Hambur­
gu, skąd uda się do Amsterdamu i stamtąd do An­
glii. Przeszło czterdzieści osób, wysokich cywil­
nych i wojskowych urzędników odprowadziło p. do 
Bruck aż do kolei żelaznej. Opinia publiczna nie 
może się rozstać zm yślą , żeby p. de Bruck wkrót­
ce do władzy niewrócił. Jestto najchlubniejsze 
świadectwo dla jego zasług , charakteru i zdolności.

D r e z n o  27 czerwca.

2  W tych dniach prasa niemiecka zajmuje się 
znowu losem floty niemieckiej, której przyszłość 
lak mocno została zachwiana. Przedmiot ten był już 
nieraz traktowany na frankfurtskim sejmie i stanęło 
na wyznaczeniu komisyi do zastanowienia się nad 
tein, czy flota ina być nadal utrzymaną lub nie. 
Dziś komisya zdała sejmowi raport, iż ponieważ 
jej czynność tak prędko ukończoną być nie może,

CZĘŚĆ LITEMCKO-MnSnCZXA. « oiimoiieiH /-u ,
padają mocne przymrozki lub zimna, z ą jedna] 
źnicą, że nie wszędzie w dniach S. Marnerta,

ń  p e r i o d y c z n y  c l i  a i i u n a c h  w  m i e -  
s i y c u  i u ą j u >

'Ogrodnicy przepowiadali na miesiąc maj oziębie­
nie się temperatury, której skutki zawsze są dla 
nich szkodliwe. Postrzeżenia co do zachodzącego 
stosunku między meteorologicznemi zjawiskami, a 
przeczuwaniem zwierząt i roślin okazały się tak 
bezzasadne przy dokładniejszem badaniu, że miano­
wicie co do zimna przypadającego w miesiącu ma­
ju, można być takim skeptykiem jakim był ł ry d e -  
ryk Wielki aczkolwiek przykrein doświadczeniem 
Ukarany został za swoje niedowiarstwo. Przycho­
dzi nam w pamięć ta mistyfikacya jakiej doznał 1 
maja 1780 r. Stary Fritz przechadzał się po tera­
sie swego pałacu w Sans-Souci. Powietrze było ła- 
roJne, słońce grzało, i kwiaty, jakby o zakład spie- 
szvlv się wytryskać z swoich obsłonek. Król nie­
zmiernie się dziwił, dla czego drzewa pomarańczo­
w e  dotąd zostawały w zamknięciu; jakoż rozkazał 
ogrodnikowi, aby je kazał wynieść na wolne po­
wietrze i poustawiać na terasach wzdłuż ulic.

— Ależ Najjaśniejszy Panie! — odparł ogrodnik 
— czyż Wa za królewska Mość nie boi się owych 
trzech srooich panów: świętego Mamerta, ś. Pan­
kracego i ° Serwacego ? Król filozof rozśmiał się 
z przesadnego ogrodnika i powtórzył rozkaz wy­
niesienia drzew pomarańczowych z ich zimowego 
okrycia. Do 10 maja szło wszystko jak najlepiej; 
jednakże na ś. Mamerta, oziębiło się nagle powie­
c e ,  następnego dnia na Ś. Pankracego, temperatu­
ra zniżyła się bardziej, a W noc7 ś- Serwacego, 
scistiąi dobry przymrozek. SI<* rozumieć, że 
drzewa pomarańczowe ucierpiały ogromnie; połowa 
najmniej wymarzfa. Kr(51 który tego zjawiska nie- 
umiał sobie 2za , ad f  ki wyt| urnaczyć wolał, przy­
pisać wszystko przypadkowi, a nie 'vP5^?.n? ° “ 
wych trzech świętych. Gdyby Fryderyk Wielki po­
żył był dłużej, fizycy byliby go wyprowadzili z tej 
wątpliwości; albowiem w dzisiejszych czasach udo-

i odnionem zostało, że zawsze około środka maja przy-
' z tą jednak ró- 

. Pan­
kracego i Serwacego. . . . .

Zadaniem naszem będiie wyjaśnić o jje sjg da, 
tajemnicę tę , zwracając uwagę na długoletnie po­
strzeżenia gospodarskie. W niektórych kalendarzach 
można znaleść taką przestrogę:

„Przed dniem 13 maja niemożna z pewnością ra­
chować na dni pogodne i ciepłe; jednakże po tej 
epoce rzadko zdarzają się zimna mogące złe skutki 
sprowadzić. Im więcej było przymrozków przed d. 
29 września, tenuwięcej ich będzie p° dniu 13tym
maja.

Umiejętnie możnaby to pytanie tak postawić: „Jest- 
li to prawda, że w miesiącu maju, to jest w chwi­
lach, gdzie dnie są dłuższe, gdzie słońce coraz 
idzie wyżej, a zatem bardziej grzać musi, mogą zda 
rzać się silne przymrozki? A n a stę p n ie  czyli te 
przymrozki mają jakową łączność z mrozami mi­
nionej zimy?

W roku 1834 pan Maedler, następnie p. Lehrmann 
i inni niemieccy fizycy, dowiedli przez wyrachowanie

prawie ogłoszonej publicznie r. 1849 , że te zimna 
zdarzają się nawet w południowych prowincyach Fran- 
cyi, a ostatniemi czasy Mugasin pitlaresque wielce 
ciekawą podał w tym przedmiocie rozpraw ę. Z praw­
dziwą widzimy radością, iż umiejętność stwierdza 
to, co dotąd zachowywało się w podaniu gminu, a 
co niesłusznie chrzcono przesądem lub zababonem. 
Rzecz to już od dawna pożądana, aby zebrać te 
różne podania, jakie krążą miedzy ludem, mianowi­
cie co do leków i postrzeźeń meteorologicznych, a 
objaśniwszy jo i wytłumaczywszy, 'można tems i- 
inem oddać wielką usługę nauce.

Matematyczny dowód na to zjawisko zimna ma­
jowego, zawiera się w następujących liczbach, ja -  
Ide otrzymano. Z obliczeń średniej temperatury z każ­
dego dnia miesiąca maja w Petersbugu, Berlinie, 
Pradze i Paryżu. To wyrachowanie w przecięciu 
otrzymano w ten sposób, iż np. dla Paryża, średnie 
temperatury z 7 maja przez ciąg trzydziestu dni, 
na które robiono obrachowanie dodano, a wypadek 
podzielono przez 30. Tę operacyę odbyto z inneini 
dniami. Ażeby zaś otrzymać średnią temperaturę 
dzienną, bierze się albo połowę summy najwyższejv ' - I | i ; A r   y uuiiiiiaj * • —J " J UWHVJ

swoje, że to zjawisko przytrafia [się regularnie i i  najniższej temperatury tego dnia, albo średnią li- 
niezawodnie w środku maja. P. Fournet, pofessor ezbę co trzy godzin lub co godzina robionych po 
wydziału umiejętności w Lugdunie, dowiódł w roz-|strzeżeń.

Dnie przedstawiające najniższe średnie temperatury oznaczymy gwiazdkami.
Daty mies. maja P etersburg B erlin  Drezno P raga  P a r y i

26 letnie prstrzeźenia. 110 letnie post. 10 letnie post. 20 letnie post. 30 letnie post.
7
8 
9

10
11 (ś. Mamert)
12 (ś. Pankracy)
13 (ś. Serwacy)
14
15
16
17
18
19
20

6°.55 
5, 58 

*5, 01 
*5, 29 

5, 59
5, 92
6, 29
6, 89
7, 98
8, 70

12°,35 
12, 66 
12, 82 
13, 37 

*11, 71 
*11, 65 
*11, 55 

12, 39
12, 69
13, 00

14°,42 
14, 37 
13, 14 

*12, 27 
*12, 10 
*12, 84 

13, 96
13, 18
14, 07 
14, 79 
14, 55
14, 93
15, 02
16, 62

14°,67 
14, 63 
14, 46 
13. 25 

*12, 89 
*13, 10 

13, 31 
13, 11 
13, 53 
13, 54
13, 66
14, 37
14, 43
15, 06

13°,94 
14, 26
13, 68 
12, 80 
13, 10
12, 96 

*12, 83 
*12, 43 
*12, 80

13, 25
14, 03 
14, 16 
14, 25 
14, 88

konywamy się że zimno w krajach leżących bardziej 
ku południowi później następuje. Zjawisko to więc 
idzie z północy na południe. Postrzeżenia robione w 
Lugdunie, Bordo,Tuluzie itp. prowodzą do tych sa­
mych wypadków. Jeżeli zatem ta najniższa tempe­
ratura przypada w Petersburgu na 9 maja, w Ber­
linie na 11, w Paryżu na 13, tedy podług postrze- 
rzeń p. Fournet zjawia się w Lugdunie między 20 

22 maja.
Mógłby ktoś powiedzieć, źo różnica o jeden lub 

dwa stopnie w średniej temperaturze wymienionych 
dni, porównana z dniami poprzedzającymi, niemoże 
być tak znaczącą, aby usprawiedliwiła obawy rol­
ników i ogrodników. Na to jest ta odpowiedź, ze 
w pomienionych trzech dniach temperatura bywa o 8 
lub dziewięć stopni niższą od temperatury pierwszych 
dni miesiąca, przez co wywiera tak szko< iv\ y Wpływ 
na roślinność, a mianowicie n a  kwiecie na drzewach.

Najlepsze objaśnienie tego fenomenu możemy zna­
leść w owych mrozach i massaen śniegu leżących 
na północy i na innych Europejskich górach. Skoro 
śniegi zaczynają topnieć, temsamem muszą nietylko 
otaczającym je przedmiotom, ich powietrzu odejmo­
wać pewną massę cieplika. Domysł jest zatem po­
wszechny iż tó majowe zimno rozciąga się z pół­
nocy na południe i sprowadza to nagłe zniżanie się 
temperatury. Podług tego jeżeli zima była bardzo 
obfita w śniegi, musi i maj być zimniejszy; jak zno­
wu lekka zima niesprowadza przymrozków w maju *).

Powyższe twierdzenie jest tylko przypuszczeniem ; 
albowiem potrzebuje je s z cze  wiele prób i doświad­
czeń aby zamieniło się w pewnik.

Jak wszelkie inne zjawiska podobnie i owe zimna 
majowe, zdaniem p. Fournet, ważą się pomiędzy pe- 
wtiemi granicami, a nawet częstokroć nie przytra­
fiają się wcale, a to z przyczyn, niezbadanych do­
tąd. Bądź co bądź, nic bardziej nie psuje przyje­
mności wiosny jak te chłody i przymrozki w maju, 
dla tego też Wolter ma słuszność gdy mówi: „Maj 
tylko w wyobraźni poetó.w jest pięknym".

Podczas, kiedy w miesiącu kwietniu i czerwcu wzrastają, przeciwnie miesiąc maj okazuje najwy- 
średnie temperatury regularnie od początku do końca raźniejszą nieregularność. Z powyźszćj tabelli prze-

* )  Mimo te [o  w roku tym xim» b yło  lekką, & mej (U d*}-  
sty  i zimny.

\ J aw,Y.i
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a floty bez przyzwoitego opatrzenia zostawiać niejbezpośredniej korespondencyi ze Stambułem, uwol 
wypada, wnosi prze to ,  o tymczasowe zabezpieczenie niło mnie od podawania nowin ze w schodu, prze
jej losu przynajmniej na pół roku, rachując od Igo  
lipca. Na ten koniec żąda od Rzeszy funduszu 548,000 
złr. Pełnomocnik pruski p. Rochow oświadczył zaraz

syłam jednak wyjątek z listu pisanego 29 maja r. b. 
w G emlek, Azyi mniejszej , przez jednego z ziom­
ków. List ten objaśnia przyczynę, dla której PolacyZ i r .  r K l R O I R O L l l i r v  JJ1USIU U. 1 W V U V T  r . *    ~ -------  » • i i* AKT

imieniem swego rządu , że do żadnych więcej skła-Juwolnieni od in terym entu ,. nie przybyli z Węgrami 
dek na flotę czuć sie niebędzie obowiązanym, albo-Jdo Liverpoolu. „Już samo miejsce (słowa są listu), 
wiem Prusy uiściły się już co do grosza ze swej k o n - n a  początku skreślone, zadziwi je n e ra ła ,  a szczegóły 
trybucyi , wypłaciwszy pierwszą ratę  w ilościlnastępujące jeszcze bardziej zadziwią, bo zapewnie 
1 580,686 z ł r . ,  drugą w ilości 39,709 złr.  i o b ró -n ik o m u  przez myśl nie p rzeszło ,  źe w Gemliku po-

? 5 r  L ' . . . . .  T>~1  »„ „ j u :  X .  U n A r j i a r v w T  ; r v r l r \ i c v w a ń  n a  n r 7 . v r h o n 7  D -ciwszy resztę  na uzbrojenie statków na morzu Bal- 
tyckiern w czasie wojny szlezwicko -  holsztyńskiej. 
Jeźli więc sejm wniosek komisyi przyjmie, musi po-  
ściągać zaległości od innych rządów.

Ćo dawniej głoszono o tajemnicy przyszłych 
obrad związkowych* pokazuje się prawdą. Na 12ej 
sesyi sejmu przedłożony został wniosek Austryi o 
wyznaczenie komisyi do roztrzygnienia k w es ly i : 
które z protokółów sejmowych mogą być do pu ­
blicznej wiadomości podawane. Jes t  to materya, 
nad którą się sejm w tej chwili naradza.

Lubo ciągle mówią, źe sejm niemiecki ma się za-  
jać  reformą wszystkich konstytucyj pojedynczych 
dla postawienia ich w harmonii z konstytucyą Zwią- 
sku, niesposób jednak niedostrzedz, iż w tej mierze 
nie ma jeszcze między rządami zgody. Jedne z nich 
same reformują swe konstytucye, nie czekając jaka 
będzie wola Związku; drugie wstrzymują się z w y­
konywaniem sw oich , dla odmian jakie mają być 
nakazane z góry. i tak, kiedy z jednej strony rząd 
w iir tem berski, nieoglądając się na sejm Związku, 
podaje Izbom projekt' odnowienia konstytucyi w du­
chu daleko liberalniejszym niż d a w n a ;* )  z drugiej 
Strony minister desauski w Kóthen dnia 16 b. m. 
zawiadomił I z b ę : iż nawet o terminie zebrania przy­
szłej Izby powiedzieć niemoźe, z powodu zmian j a ­
kich spodziewać się należy w konstytucyi krajowej, 
skutkiem ogólnego przeobrażenia stosunków nie­
mieckich. Sam bowiem nie wie, czy się przy urzę 
dzie utrzym a, jeżeli spodziewane zmiany okażą się 
niezgodne z wykonaną przezeń przysięgą na dawną 
konstytucyą. Ważne to oświadczenie ministra przy­
ję ła  Izba z wdzięcznością, uchwaliła mu adres po­
dziękowania i dodała ży c ze n ie , aby przy urzędzie 
swoim na wszelki przypadek pozostał. —  Sejm 
przeto frankfurtski napotka w tej materyi na wielkie 
t rudnośc i , które pomnaża teraz zmedyatyzowana 
szlachta, podając petycye 0 przywrócenie jej do 
przywilejów dziedzicznych, zapewnionych artykułem 
14lym wiedeńskiego traktatu z d. 8 czerwca 1815 
a które jej w r. 1848 nieprawnie zostały odjęte.

Opinia publiczna już  się cokolwiek uspakaja nac 
krwawem zajściem, jakie zaszło w Hamburgu mię­
dzy wojskiem austryackiem a ludem w dzień Zielo­
nych Świątek. Tutejsze dzienniki konserwatorskie 
przyjęły z oburzeniem wiadomość, jakoby Hamburg, 
z powodu tego wypadku, udawał się pod protekcyą 
rządu francuzkiego. Czy miasto Hamburg robiło j a ­
kie kroki dyplomatyczne zewnątrz Rzeszy niemiec­
kiej, nie wiadomo; ale to pewna, źe scena Zielonych 
świątek przyspieszyła zamierzone już dawniej obo 
strzenia praw, tyc łących  się klubów i druku. Odtąd 
każdy klub, jeźli się okaże policyi niebezpiecznym, 
może być przez nią zamknięty; na przypadek oporu, 
policya ma prawo użyć siły zbrojnej.  Co do druku, 
kary są powiększone w 6 c io rn a só b ;  obraza Związku 
niemieckiego i przyjaznych rządów zagranicznych 
poczytana je s t  za obrazę rządu w łasnego i ulegnie 
jednorocznemu więzieniu lub karze pieniężnej 2000 
inarków. Sąd na* przestępstwa druku powierzony 
jest  magistraturze niższego rzędu, złożonej z dwóch 
tylko prawników i z trzech kupców. Redaktorem 
dziennika może być tylko krajowiec. Senat ma 
prawo niedopuszczania gazet obcych. trzykrotne 
ukaranie dziennika może za sobą pociągnąć jego 
zawieszenie lub zupełne zakazanie.

Na dowód, źe w Saksonii nie stoi je szcze  tak źle 
z wolnością druku jakby się na pozór zdawało , po­
syłam listę gazet dozwolonych, którą świeżo og ło ­
sił pocztamt lipski na czas od 1 lipca. Znajduje się

pism
politycznej treści

niemieckich 1938. 416.
francuskich 240. 72.
włoskich 146. 69.
angielskich 123. 62.
holenderskich 40. 18.
rosyjskich 27. 4.
polskich 27. 11.
czeskich 14. 7.
węgierskich 11. 3.
szwedzkiej 10. 8.
duńskich 9. 5.
greckich 10. wszystkie polityczne.
słow ackich , kroackich, wendeńskich po
eh i tureckich po 2-, l i tewskich, illiryj-

sk ich ,  ormiańskich i hiszpańskich p0 L  Pocztamt 
ogłasza zarazem i cene abonamentu każdego dzien­
nika, która co do należności poczcie przypadającej, 
będzie o połowę zniżona.

Ludwisarnia drezdeńska otrzymała term dniami 
chlubne świadectwo swej doskonałości. UkonCZy(a 
odlew 14tu dział,  tj. 8 sześeio-funtowych, 5 grai\a
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cztę odbierać będziemy i odpisywać na przychodzą 
ce listy. Tymczasem tak się stało. Już 12 dni tutaj 
siedzimy i czekamy, co znami Turcy zrobią. Dnia 8 
maja wszyscy uwolnieni od interymentu, lak Polacy 
jak W ęgrzy, wyruszyliśmy z Kutajah, z zaręczeniem 
uroczystem Soliinana, źe się do Brussy udajemy, 
gdzie nam paszporta miały być wydane Jokądbyśmy 
ich zażądali,  i pieniądze na podróż potrzebne. Na 
potwierdzenie tej obietnicy, Soliman pokazał nam 
papier hieroglifami tureckiemi podpisany, mówiąc, 
źe to był hatiszerif su ł tan a , i pocałował go w na­
szej przytomności. Pożegnaliśmy się tedy z pozo- 
stającemi w Kutajah: z Bathianiemi, Perczlami, Be- 
rzenejem, Asbotem, Hasmanem, Sulajem, Serenim, 
Arzem i sztabem Kossutha, a z Polaków: z W yso­
ckim , Korsakiem, Lusakoskim i Szpaczkiem, i choć 
z żalem, puściliśmy się w podróż. Z nadzieją j e ­
dnak, że i internowani w edług ostatecznej decyzyi, 
tylko do Igo  września pozostać mają w Kutajah, 
po którym to terminie na wolność wypuszczeni bę­
dą. Drogę odbywaliśmy w eso ło ,  tylko od czasu do 
czasu przebąkiwał Selezzi (styczność mający z przy­
byłymi do Kulajah komisarzami austryjackiemi E de-  
rein i Jasmandem) o prędkim ainbarkowaniu. Nikt 
nie zważał na jego  m ow ę, bo przecież Soliman ca­
łow ał hatiszerif. W  Aksń jednak powiedziano nam, 
źe nie będziemy w Brussie. Zostawiliśmy to miasto 
na lewo * a pomaszerowaliśmy prosto do Gemliku. 
Tu kazano nam wsiadać na statek parowy i płynąć 
do Dardanelów, gdzie znowu miały nas zabrać dwa 
okręty angielskie i zawieść Bóg wie dokąd. Na 
statku parowym, czekającym na nas w Gemliku, było 
przeszło 50ciu różnych w łóczęgów w łosk ich ,  wy­
kapanych w Stambule na sznury; chciano tedy i nas 
do tej kategoryi przyłączyć. Lecz to trochę zda­
wało nam się za wiele. Oparliśmy się stanowczo, 
oświadczając, źe tylko przemocą mogą nas ambar- 
kować ju k o  gości sw o ic h , lub obietnice zrobione 
nam w KutiSjah wypełnione zostaną, tojest paszporta 
przez ambasady wydane , pieniądze na drogę i za­
ręczenie Canninga, źe nas w Anglii a nie w Ze-  
landyi wysadzą. Niechciano się przecież dopuścić 
gwałtu, choć nasz dobry niby pułkownik kawalery' 
(znany jenerałowi Alunet), ostro jenerałow i Bułha- 
rynowi rozkazał wsiadać na statek; odebrał jednak 
równie ostrą odpowiedź. Jenera ł  Meszaros i W ę ­
grzy dzielili zdanie nasze pierwszego dnia. Kiedy 
jednak nazajutrz oddano nam list Ali Paszy, będą­
cego teraz na kąpielach w Brussie,  w którym nam 
różne ładne rzeczy obiecyw ał,  nic jednak u rzędo-  
wnie, zmiękli i wsiedli na statek. My zostaliśmy i 
przecież to wyjednali, że nam paszporta do Anglii 
wydane będą i pieniądze na podróż. Mamy wszakże 
siedzieć w Gemliku 20  dn i,  czekając na inny okręt“ .

Ziomkowie nasi pokazali zbyt wielką nieufność do 
Turcyi i Anglii,  albowiem W ęgrzy przywiezieni zo­
stali szczęśliwie i uczciwie do Liverpoolu. W edług  
ostatnich wiadomości, pozostali Polacy w Gemliku 
mieli być ambarkowani dnia 18 t. m. W ęgrzy  przy­
bywszy do Liverpoolu, mieli zamiar popłynąć do 
Ameryki, ale jak zobaczyli w jak bydlęcy sposób 
ludzi na okrętach p rzew ożą , cofnęli się. Tylko 50 
z kolonistami popłynęło. Jenera ł  Meszaros otrzymał 
od rządu francuskiego pozwolenie przybycia do P a­
ryża ,  na wstawienie się swego przyjaciela i towa 
rzysza broni, jenerała  Dembińskiego.

O emigracyi mało nowin. O oczekiwanym dal- 
jzyin ciągu Pana T adeusza  chodzą ciągle różne po­
dania. Zdaje się jednak pewnern, źe Mickiewicz za­
w arł  w tym względzie umowę z księgarzem. Cze­
kamy z niecierpliwością na uiszczenie się z ugody, 
zachęceni sławą autora i interesem wielkości naszej 
literatury. S iu ib a  w ew nętrzna  p iechoty  jenerała  
Chrzanowskiego, tworzy mały ale użyteczny tomik. 
B ank Polski wywiera ciągle wpływ korzystny. Roz­
dał on już 14,000 franków, z których ziomkowie 
akuratnie się uiszczają. Szkoły polskie idą dobrze. 
Nowa emigracya znajduje powoli zatrudnienie, przy 
pomocy ziomków gorliwych, mianowicie Dra Gałę-  
zowskiego. Straciliśmy jenera ła  Umińskiego, zm ar­
łego  w Wiesbaden. Dnia 17 kwietnia umarł w szpi­
talu de la Charite w Paryżu Stanisław Tyczka z Łom­
żyńskiego; we wrześniu 1850 r. umarł w Marsylii 
Leopold° Barankiewicz, a dnia 18 maja 1851 roku 
w Liverpool Honorat Olszański z Wołynia. Ostatni 
zostawił w ubóstwie żonę w ciąży i dwoje małych 
dzieci

Wszystkie dzienniki, bez względu na barwę po­
lityczną, powstają przeciw wyłączeniu Prus obu i 
Poznańskiego ze Związku niemieckiego; a kiedy rzą ­
dy zacierają wszelkie ślady prac parlamentu frank- 
furtskiego i wszelkie „nabytki^, one pragną , aby 
pod tym jednym względem uznać uchwałę Zgroma­
dzenia narodowego i ten jeden  zachować „nabytek14.

Powiadają, źe przy sposobności jaka się teraz o-  
kazała w obsadzeniu H am burga, już miasto to nie 
uwolni się nadal od załogi w ojskow ej, jak  się to 
z podobnego zdarzenia stało w Frankfurcie. Załogę 
stanowić będą pruskie i austryjackie wojska. Milicya 
hamburgska zostanie powiększoną, a straż obywa 
telska natomiast w części rozpuszczona będzie.

Rząd badeński pozbawił prawa obywatelstwa wszyst­
kich skazanych politycznie lub wychodźców. Rewi- 
zye i tu licznie się odbywają.

W  Hanowerze przy odbywaniu rewizyi w dru 
karni S tegena , na rekwizycyą policyi lipskiej, zna­
leziono listy i pisma, należące do wielkiej sprawy 
spisku. Burmistrz Stechan z Celli wmięszany do 
tej sprawy, którego listy również u Stegena znale­
ziono, aresztowany już dawniej i za kaucyą uwol­
niony, wzięty znów został pod ściślejszy areszt. 
Sprawa ta łączy się z procesem Dra Beckera.

Konferencye celne w W iesbaden ,  zostały już 
zamknięte. . .

Sąd wojenny Kasselski, wpadł na ślad jakiegoś 
spisku w M arburgu, i kilka osób zostało areszto 
wanych.

—  Rozpoczęła się w Izbie francuskiej dyskusya nad 
projektem p. Sainte -  B euve , wniesionym w duchu 
wolności handlowej. Komisya oświadczyła się za 
utrzymaniem obecnego systemu celnego i za odrzu­
ceniem wniosku, ale mimo opozycyi, Zgromadzenie 
wzięło go pod rozwagę.

K r a k ó w  i  lipca. Pragskie dzienniki donoszą, 
że hr. Maurycy Deym b. c. k. komisarz nadwor­
ny w  Krakowie, a później starosta grodzki 
w P rad ze ,  który postępowaniem swojem w roku 
i 8 4 8  pozyskał sobie serca Krakowian, — 
w drodze do Eger, apopleksyą tknięty, umarł.

Przegląd Polityczny.
Urzędowe dzienniki pruskie podają codziennie no-  

minacye landratów. Urzędy te obsadzone odtąd będą

L w ó w  2 1  czerwca. Przy mającem nastąpić 
wystąpieniu dyrektora galicyjskiej komisyi dla 
egzaminów gymnazyalnych Dra Karlomanna Tan- 
gla ze  s łużby w  tej prowincyi, poruczono kie­
runek wspomnionej komisyi c. k. radcy i szkol­
nemu drowi £trońskiemu jako zastępcy, co się 
niniejszem podaje do wiadomości publicznej.

—  Zapowiedziane zgromadzenie towarzystwa  
gospodarskiego w czoraj, zaszczycili obecnością 
swoją reprezentanci Towarzystwa agronomi­
cznego krakowskiego, J W . hr. Dzieduszycki i 
JP . Chromy, a wiedeńskiego w zastępstwie JP.  
Reisinger dyrektor instytutu technicznego we  
Lwowie. P. prezes Towarzystwa JO. ks. S a -  
piecha powitał szanownych gości imieniem zgro­
madzenia, poczem J W . hr. Kazimirz Krasicki, 
zd a ł sprawę z czynności komitetu w  zeszłem  
półroczu, a następnie odczytali rozprawę JP  
Lipowski nad ustaleniem brzegów W is ły ,  P 
Lipiński o wytępieniu owadu niedźwiadkiem z w a ­
nego. Po rozprawach przystąpiono do rozbioru 
pytań następujących:

1 )  W  niektórych okolicach kraju naszego orzą 
przy uprawie roli w  zagony, jedną połowę  
zagona w jesieni (na okraczkę) uzupełnia­
jąc orkę drugiej połow y na wiosnę. Przy  
jakich to w łasnościach i położeniu gruntu, 
zboże w  takiej uprawie siane być może? 
jakie z tej uprawy okazały się dogodności 
i przy których okolicznościach?

&) Po wielu latach u' rożnych glebach może 
powracać w  jedno i toż samo miejsce ko­
niczyna, bez obawy umniejszenia zbiorów 
oziminy lub jarzyny w koniczyskach za ­
sianej ?

3 )  Pod jakiemi okolicznościami sprawa grun­
tów koszarami owczemi może być z korzy­
ścią używana?

4 )  Czy używano u nas, jakim s p o s o b e m  i z ja­
kim skutkiem, leczenia zimną wodą bydła 
rogatego na księgosusz?

5 }  Czy pora roku, w której się rodzą cielęta, 
ma w p ły w  na dalsze ich wykształcenie się 
i usposobienie do chorób którym ulegają, 
lub też czy przy wyborze pory ocielenia 
tylko w zględy ekonomiczne na uwadze mieć 
należy ?
Jakie skutki spraw iły  środki zaradźcze  

w nowszych czasach w  kraju naszym uży­
wane na wygubienie nader szkodliwych o-  
wadów leśnych?

Dziś zrana, dalszy tok spraw gospodarskich, 
a pod wieczór o godzinie szóstej, przystąpi dzie­
więciu mianowanych członków Tow. gosp. spoi­
nie z komitetem do obioru sędziów w ystaw y by­
dła  i narzędzi gospodarskich.

uuiew l- i iu  o  sŁescio-ium owycii,  -j „unacye lanaratow. urzęuy te ousauiuuc
tników i 1 m oździerza,  obstalowanych przez rząd przez ludzi r z ą d o w i  z u p e ł n i e  przychylnych, do cze-
Oldenburski. Gdy przyszło do wagi, okazało się, źeig^ nowe prawo organizacyi gminnej,  powiatowej i

kalibru nie różni się od i ■ ' “  1 * "  ' J~‘ “
Działa te odesłano już  dodrugićj na jeden  gran 

Oldenburga.

P a r y ż  25 czerwca. 

a Chociaż zaprowadzenie przez Redakcyą Czasu

* )  Obaoe k o resp o n d en c ją  is S tu ttg u rd o  w N r. 142 C sa su .

prowuicyonalnej dało sposobność. Dawniej landraci 
wybierani przez obywateli,  a przez rząd potwier­
dzani,  nie zawsze byli powolnymi wykonawcami 
władz wyższych politycznych, stanowili bowiem po 
części jeden  7. organów reprezentacyjnych kraju. 
Zmiana ta dozwala rządowi wpływać aż do najdro­
bniejszych miejscowych stosunków.

Ks. Leuchtenberg z żoną i dziećmi, w przejeździe 
swoim do wód, ma zabawić w Berlinie.

—  Pojutrze w poniedziałek ( 3 0  czerw .)  odby­
wać się zaczuie jak roku reszłego przy ogro­
dzie jezuickim: „w ystaw a bydła, o w iec ,  niero­
gacizny i narzędzi gospodarskich. • ,(G. L .)

W ied eń  2 9  czerwca. N ow y poseł W . Bry­
tanii przy dworze tutejszym hr. Westmoreland 
oczekiwany tu jest  w* pierwszej połowie przy­
sz łeg o  miesiąca. Stosunki dyplomatyczne mię­
dzy austryacką a angielską dyplomacyą zaczy­
nają w’ ogóle przyjaźniejszej nabierać postaci.

Odpowiedź lorda Palmerstona na ostatnie inter- 
jelacye w  sprawie w y c h o d ź c ó w , dosyć tutaj 
zadowolniła. Z  wielką przeciwnie obawą spo­
gląda tutejszy gabinet na podłożone w Sardynii  
nuny, które obok pełnego znaczenia traktatu 
landlowego z Anglią spow odow ały  nadto po­
dobny układ z Szwajcaryą. W iadomo, że  po­
lityka handlowa Sardynii w  ostatnich czasach  
była jednym z powodów wystąpienia z ministe- 
ryum p. de Bruck. Równie pewnym (aktem jest  
i to, że Bawarya i Austrya dlatego tylko po­
sp ieszy ły  się r‘ zawarciem traktatu o koleje ż e ­
lazne, aby utrzymać Piemont w  szachu, gdy  
urok przyciągający systeuiatu będącego już na 
ukończeniu dosyć  jest  silny, aby inne niegotowe 
jeszcze systemata za sobą pociągnąć. Spodzie­
wają s i ę ,  że w ten sposób Salcburg stanie się 
punktem centralnym, do którego zmierzać będą 
włoskie koleje— zapewniają bowiem, że  w  prze­
ciągu półtora roku sieć austryackich kolei ż e ­
laznych niewątpliwie połączoua będzie z siecią  
bawarską.

—  Gwałtowne artykuły L lo yd a  przeciwko  
ministrowi finansów, dosyć znaczne sprawiają  
tu wrażenie —  i w jednym punkcie przyznają 
im tu po większej części słuszność, w  tym mia­
nowicie, że  ociąganie się z pożyczką tylko na 
z łe  wyjść może, gdy w obecnej chwili atmosfera 
gie łdow a tak jest  dla niej pomyślną, że na samą 
wieść o bliskiem rozpisaniu pożyczki wszystkie  
waluty znacznie posz ły  w  górę.

— Książę WindiscJigratz w tych dniach w y ­
jechał do* kąpiel, ale za kilka tygodni ma wró­
cić do Wiednia. K siążę  nie zrzek ł się jeszcze  
zamiaru wydania swoich pamiętników, mających 
głów nie zawierać zdanie sprawy z udziału jego  
w wypadkach ostatnich czasów. M ów ią , że  
wkrótce ma być powołanym do llady Państwa, 
do której ma także wstąpić dzisiejszy guber­
nator Banku Pipitz.

—  Książę Nemours od kilku dni bawi w W ie-  
dniu, w odwiedzinach u teścia swojego księcia 
Koburg-Kohary. Hr. Chambord (ks. Bordeaux) 
wrócił już z Pesztu do Frohsdorff, niezatrzy-  
mawszy się wcale w  tutejszej stolicy.

—  Na wczorajszej g iełdzie  ro zesz ła  się po­
g ło s k a ,  że  w  tjch  dniach ma nastąpić og ło ­
szenie zawartej ż zagranicą pożyczki, ale przy 
końcu g ie łdy  niedawano już wiary tej w ieści, 
która też żadnego na kurs papierów niewywmr- 
ł a  w p ływ u.

— Ministeryum jprzedłożony zosta ł projekt 
organizacyi towarzystwa kredytowego ziemskie­
go w Austryi, który uznano, jak mówią, z a g o -  
dny bliższego rozbioru i obradzenia.

— Ministerstwo handlu rozporządziło, że in­
żynierowie rządowi obowiązani są czuwać ró­
wnież nad utrzymaniem w  dobrym stanie dróg 
prywatnych.

—  Najznaczniejsi fabrykanci papieru w  ca-  
łem państwie zaproszeni zostali na Zgromadze­
nie w  końcu lipca b. r. do Pragi, celem nara­
dzenia się w  sprawie swojego przemysłu.

  W ielu piwowarów i gospodarzy ziemskich
podało do ministeryum prośbę o przegląd i zmia­
nę taryfy piwnej i dotyczących praw podatko­
wych. Przedstawiają przytem jako życzenie, 
aby wrprowadzona była taryfa na wzór bawar­
skiej.

 Postanowieniem ministra oświecenia, ucznio­
wie poświęcający się teologii, uwolnieni zostają 
od składania egzaminów dojźrzałości.

F I I Ą N C Y A .
P a r y ż  2 5  czerwca. Sesya  komisyi przeglą­

dowej była krótka, ale niemniej od wczorajszej 
ważna. P. Broglie rozwinął sw ą  opinią w  dłu­
giej mowie, która zrobiła wrażenie na komisyi. 
Zachęcano go aby cofnął wniosek s w ó j , lecz  
odpowiedział,  że ponieważ znajdują się na nim 
podpisy innych kolegów cofnąć go niemoże. 
Odrzucono go więc porówno z wnioskiem pana 
Payer, poczem naradzano się nad now’ym pro­
jektem p. Broglie następującej treści:

,, Na mocy artykułu 111  konstytucyi, który 
brzmi: Komisya' żąda , aby konstytucyą była  
przejrzana całko wicie.u Ten wnhisek przyjęty 
został przez 9  głosów' przeciw 6ciu. P. Cha- 
ramaule proponował następną poprawkę ,,dla  
ulepszen ia  in s ty tu c y i  rep u b lik a n ck ich “ ale ją 
odrzucono. Przystąpiono dalej do wyboru spra­
w ozdaw cy i rzecz dziw na, nie zamianowany zo­
sta ł p. de Broglie, którego wniosek przyjęto, 
ale pan Tocqueville kandydat mniejszości, kiedy 
uchwała komisyi o całkowitej rewizyi przypu­
szcza dążność ańtirepublikancką. G łosy cz łon­
ków komisyi, rozpadły się jak następuje:

Na p. T o c q u e v i l l e  wotowali: d e  M««'nay? B a ­
z ę ,  Cavaignac, Charamaule, Charras, Favre, 
Barrot, C o r c e l l e s .

N a p .  Broglie: Berryer, M o u lin ,  Melun, Du-  
four, M onta lem b ert

Na p. Barrot: p. Tocqueville;
Na p. Corcelles: p. de Broglie;

Ten wypadek obrad komisyi przeglądowej 
sp ra w ił ,  iż o czynnościach innych komisyj za ­
pomniano zupełnie. Donoszono tylko, że  pod- 
komisya przeglądowa obliczyła petycye 6 1  de­
partamentów i znalazła na nich 59 < i ,0 0 0  pod­
pisów. Republikanie cieszą się ztąd wdelce, bo 
petycya ich przeciw prawu z d. 31  maja, w sa­
mym Paryżu zyskała  1 4 0 , 0 0 0  podpisów.

_  W  dniu 3 0  czerwrca w yjeżdża prezydent 
Bzpltej do Poitiers dla inauguracyi powtórnej, 
części kolei żelaznej z Orleanu do Bordeaux do-
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chodzącej aż do Poitiers. Udadzą się z nim U siłow ał więc w ykazać ,  że system prohibicyj- 
trzej ministrowie pp. Faucher,  Ramion i M agneJny lub protekcyjny zg-.dzą się z wielką zasadą 
jako też kilku jenerałów. , jwolnosci w obec prawa i na poparcie tego za-

  P a n i  B o c a r m e  b a w i  o b e c n ie  w Paryżu m ie-łożen ia  utrzymuje, że ponieważ wszyscy są
szkajac w hotelu Ventadour. Z os taw a ła  inco- na raz producenta ni i konsumentami, obrażony 
gnito*\)Tzez 2 4  godzin pod imieniem Maryi Du
four, lecz skoro się o niej dowiedziano, lioteli— 
sta taki miał natłok gości, że im nie mógł na­
dążyć, chociaż pani Bocarme z pokoju swego 
wcale nie wychodzi i czyta wciąż dzienniki.

—  Dnia 5ii3 czerwca. P. Sainte-Beuve podał 
propozycyą mającą na celu jedną z najważniej­
szych reform to jest obalenie obecnego systemu 
ceinego i zastąpienie systemu protekcyi, zasadą  
wolności handlowej. Projekt jego brzmi tak: 

„Zniesienie ce ł  protekcyjnych od przedmio­
tów żywności i materyałów surowych.

„ Z a p r o w a d ź *  nie c ła  n ie  mogącego przecho­
dzić 10 %  przedmiotów częścią f a b r y c z n y c h  
częścią surowych, a od produktów f a b r y c z n y c h  
w zupełności 2 0 % .

„Zniesienie c ła  na żelazo po czterech latach 
do jednego franka od 1 0 0  kilogramów. 

„Zniesienie wszelkiej prohibicyi.
„Wolność handlowa z osadami. Zaprowadze­

nie wspólnej taryfy.
„Dla zastąpienia zaś s tra t ,  któreby ze znie­

sienia niektórych ce ł  w ypłynęły  pr o p o n u je  
autor podatek od kapitałów ruchomych i zniesie­
nie ministerstwa handlu.„

Jeżeli która reforma była pożądana to nieza­
wodnie la; bo żadna jeszcze sprawa n ieb y ła  
tak głęboko rozstrząsaną, żadna tak mocnej 
Sympatyi na całym świecie nie zna laz ła ,  za ża ­
dną wreszcie doświadczenie tak stanowczo my 
przemówiło jak  za spraw ą wolności handlowej. 
Kiedy czyniono zarzuty Robertowi Peel z po- 
wodu reformy którą wprowadził, odpowiedział: 
„Czyliż kraj tak wit lkiemi korzyściami od natury 
obdarzony, bogaty w naukę i energią, uposażo­
ny wolnemi instytucjami, wolnością druku i wol­
nością polityczną, może się obawiać współza­
wodnictwa z a g ra n ic ą ?  Czego się lękać? Jakie 
godło przyjmiecie? Postęp czyli cofanie się? 
Wybierajcie, bo wiele narodów patrzy na wras i 
końca tej dyskusyi niecierpliwie wygląda."

Kiedy była mowa o wolności handlowej, pan 
Cobden najdzielniejszy jej szermierz, tak się 
tłumaczył.

„W ierzę w postęp wolności handlowej na ca­
łym świecie, bo on zapewnia równe korzyści 
wszystkim rządom. Doświadczenie dwóch na­
rodów nauczyło , że dochody państwa z ce 
w zrastają  ze zmniejszeniem taryfy. _ Lecz one 
powiększając dochody skarbu, wzmagają zarazem 
handel i bogactwo narodu. Stany Ziednoczone 
Ameryki mają najumiarkowańszą na całym świe- 
rie laryfę, mimo to dziewięć dziesiątych docho­
du narodow ego pochodzi z ceł. W Anglii we 
szliśmy na drogę wolności handlowej od roku 
j 8 2 3 ,  a już trzecią część naszych ogromnych 
dochodów zapewniają nam cła. W e F ra n cy i  
przeciw nie c ła  przynoszą zaledwie dziesiątą 
część dochodów publicznych a w Hiszpanii gdzie 
panuje system prohibicyjny, dochód z ce ł  trzy­
nastej części ogólnego dochodu nie przenosi. 
Zw raca jąc  uwagę na inne kraje mógłbym do­
wieść, że wt miarę jak  się oddalają od zasad wol- 
ności handlowej, osuszają coraz bardziej zrodła 
swego skarbu. Tak więc przekonany, ze inte­
res narodu zgadza się z interesem rządów, ufam 
jak najmocniej w rozszerzenie się po całym świę­
cie tych zasad, których jestem obrońcą.

P . 'S a in te-B euve  przez trzy godziny rozwi­
ja ł  dzisiaj swój projekt. W niebytności mini­
ster handlu panowie Baroche i haucher sprze­
ciwiali się jego wzięciu pod rozwagę, ale Zgro­
madzenie postanowiło rozpocząć dyskussyą. Dal 
szy ićj ciąg odłożony do jutra,

  P r e z y d e n t  na polu marsowem odbył nową
rewią Przegląd odbył się w milczeniu, woj­
ska defilowały 'świetnie, lecz zmęczenie i skwar 
wielu żołnierzy powaliły na ziemię. Prezydent 
dla uniknięcia okrzyków wTÓcił do Paryża przez 
plac de la Concorde, gdzie go się ani decem- 
brzyści ani republikanie niespodziewali.

Kiedy projekt p. S a in te-B euve  został wnie­
siony, sprawozdawca jego p. Limayrac takie 
d a ł 'o  nim zdanie: „Panow ie, naszem zdaniem 
samo wzięcie pod rozwagę tego projektu, spra­
wiłoby popłoch w całej Francyi, i dla tego ko 
pnissya żąda od w as ,  abyście odrzucili wniosek 
mający ha pelu obalenie systemu protekcyjnego.1,1 
Komissya więC j a ĵ  S1ę pokazuje, uwielbia sy­
stem celny francuski, chce uwiecznić system j e ­
g o  dokuczliwy innój epoki i oszący piętno, chce 
aby utrzymywało sję we jrrancyi mnóstwo za­
kazów, których sią nie juźj Anglia, ale Austrya, 
R ossya, His*Pan,a w yrzekły . Każden z tych 
zakftzów pociąg* za sobą rewizye domowe to 
jest zniesienie Q,e7 kalności mieszkania, Chce 
utrzymania revvizy1 osobistych obrażających 
wstyd i wolność człowieka i tysiąca różnych 
przeszkód, dla których trac* ca ły  naród, a zy­
skuje kilku p ro tegow any^ fabrykantów.

Mamy przed oczami sprawoz<janie p? Liniay_ 
rac, ale w szczegółowy rozb‘orJego wchodzić nie 
będziemy. Z eb ra ł  w nim dowody
nawet najbardziej zużyte , ktor > posługiwali 
się przed nim protekcyoniści, wsz ak? poznał, 
i to m i przynosi zaszczyt,  *e w 
czasach abv utrzymać jakiś systems • do­
w ieść , iż ’się zgadza ze sprawiedliwość ą , że
nie poświęca jednej części 11 dta

interes konsumenta z jednej strony zyskuje z dru­
giej. Choćby nawet tak było, iż wszyscy są 
producentami i konsumentami, i że krzywda ko­
rzyścią się znosi, a rezultat zawsze jeden zo­
staje, toć lepiej uniknąć zawikłanego rachun­
ku i oszczędzić narodowi niezmiernych kosztów 
wydawanych na utrzymanie straży granicznej. 
Lecz tak nie jest. 1 owszem znajduje się wiel-

zajutrz umarł w cierpieniach w skutku zażytej 
trucizny. M iał to być Węgier, który w rewo­
lucja jakąś  wyższą piastował godność, a pó­
źniej oddany do wojska austryjackiego, dezer- 
terował.

Podając tę wiadomość obiegającą obecnie 
dzienniki niemieckie, nie możemy pominąć po­
wątpiewania, które również i Gaz. Augsburgska

—  W  zesz ły m  tygodniu dwoje kochanków sz u k a ło  i zna­
laz ło  śm ierć  w nur tach  Renu. Nie byłoby w tym wypadku 
nic nadzw ycza jnego ,  gdyby nie ta okoliczność , że kochanek 
l iczy ł  la t  60, ożeniony z kobietą osadzoną w domu popraw y, 
oblubienicą zaś  m ło d a  181etnia dziewczyna.

P r z y j e c h a l i  do K ra k o w a  od d. 29 do d. 30 c z e r w c a :
  ____„3          ^ ^ Miklcsko Aleksander z Botuszan. Siemoński W ł a d t  s ł a w

podziela, a t o  Z p o w o d u  jakiejś niekonsekwencyi z Polski. Podlewski Mikołaj ,  W ie rzch o w sk i  W incen ty ,  T u r -
.  .  i r .  i  i  • * . » .  j  L n - M  T o A p - n a r  7,e L W O W a .  P r z v b v ls k i  I t n i p t n n  v. P n c r w i r . d n w a .w opisie. Kieuy bowiem zrewidowano rannego i 

odebrano mu pistolety, pieniądze, kosztowności

ka ilość ludzi, dla których protekeya jes t  krzy- z trucizną?

k u ł ł  Tadeusz  ze L w ow a. P rz y b y lsk i  Kajetan zP ogw izdow a.  
L a n g e  Ja n  z Dukli. M arszycka  F e l i c y a  z Liski.  Menzel Got-  
fr id z Berlina. M orawska Józefa ,  M oraw ski  Kajetan i  Prus. 

i p u g ila re s  Z truciznami, dla czegóż nie miano Kretschm er  Emilia,  Bozborski J“*ef. M ejssner  Karol  p ro fe -
znaleść sztyletu lub jeszcze  jednego papierka

wda nie powetowaną żadną korzyścią. Bo nie 
wychodząc na dzisiaj z granic Francyi wiado­
mo wszystkim, iż fabrykanci Lyońscy nie bło­
gosław ią protekcyi, oni dostarczają swych pro­
duktów' lepiej i taniej niż za granicą. System 
protekcyjny nie dozwala im własnych sprze­
dawać drożej azmusza ich dopłacenia  za pro- 
tekcyą, co większa zmusza ich do opłacania się 
w innych krajach, które prawem odwetu nak ła ­
dają cło na wyrobv francuskie. Podobnież bron- 
— ______ * i i—---  *— -i-  wełnia-

B e rn o  2 2  czerwca. Konserwatywne naw'et

sor,  Gcmmingen Gustuw baron z W iednia .  Minaeiewicz F lo -  
ryan ,  Neumann E rn e s ty n a  z Pragi . K ł o b u k o w s k a  W a le ry a  
z Raciborza.  W y s ie k ie rsk a  Zuzana,  M a jew sk a  Aleksandra ,  
Mellenthin Ja d w ig a ,  Kosicka M a ry a ,  R e isner  Andrzej  major

zownicy, fabrykanci drogich wyrobów 
nych, tkacze zMilhuzy i fabrykanci dywanów 
z Rouen tracą przez protekcyą jedno z bogat­
szych źródeł dochodu, bo np. ci ostatni nie mo­
gą sprowadzać z zagranicy wyrobów perkalo 
wych i drukowanych odsyłać na powrót. Co 
większa całe  rolnictwo ponosi w ielki uszczer­
bek, bo dla kilku fabryk które istnieją, musi dro­
go opłacać żelazo lub pozbywać się narzędzi 
przychodzących mu w pomoc. W  zamian tych 
krzj'wd nie przychodzi mu żadna korzyść. Dzien­
niki francuskie spisują długi poczet rodzajów 
przemysłu, które przez protekcyą celną na n e  
powetowane straty są narażone, nie wspomina­
jąc nawet o tern, że tak dobrze we Francyi jak 
w innym kraju znajduje się bardzo wielu ludzi 
czy to urzędników czy kapitalistów', którzy dla 
tego aby kilkunastu fabrykantów mogło żyć, 
nie mogą kupować z zagranicy artykułów so­
bie potrzebnych tanio i w dobrym gatunku, lecz 
po wysokich cenach gorsze krajowe wyroby o- 
bowiązani są zakupywać. Oprócz tych ludzi 
est jeszcze wielu robotników', mieszkańców wsi 

wystawionych porówno na straty, tak ze w koń­
cu wykaże się niezmiernie mała ilość intereso- 
wanych materyalnie i nie większa ludzi, nie ma­
j ą c y c h  dość o d w a g i  do realizacyi swych zasad, 
lub chęci do przekonania się o błędności swych 
teoryj, którzy jeszcze za utrzymaniem protekcyi 
upierają się.

Protekeya jestto podatek który uprzywilejo­
wany przemysł nakłada na naród, podatek ubli 
żający zasadom dzisiejszego prawa publiczne­
go, który nie dozwala aby kto inny mógł na­
kładać podatki jak tylko państwo lub gmina. 
Można by go usprawiedliwić pozorem wsparcia 
dla przemysłu, lecz trzeba ażeby wsparcie by­
ło czasow’e i nieosłaniało zupełnie krajow'ej in- 
dustryi od bodźców zagranicznego przemjrsłu, 
aby współzawodnictwo z zagranicy przypomi­
nało mu zawsze obowiązki wzglęuem publicz­
ności i zachęcało go do pracy i postępu, które 
z czasem mogą obronić naród od dolegliwej o- 
płaty. Kiedy chodzi o utrzj'manie pierwszj'ch 
kroków rodzącego się przemysłu, umiarkowane 
cło da się po części usprawiedliwić, leczF ran -  
ya i tego nawet powodu przytoczyć nie może, 

bo przemysł jej na wystawie londyńskiej mie­
rzył się ze wszystkiemi zagranicznemi.

S Z W A JC A R Y A .
L u g an o  19  czerwca. Gazeta pocztowa do­

nosi: Wczoraj wieczór przybył równo z pocztą 
jakiś człowiek piechotą, *1° granicznego urzę­
du celnego austryjackiego w Lniasso, o kilka 
kroków od granicy szwajcarskie j; zapytany o 
papiery, odrzekł: niepotrzebuję żadnych papie­
rów, a przeto niemógł przejść graniey. Stano­
wczy ton tej odpowiedzi, wprow adził komisa­
rza policyi na mniemanie, że to może być prze­
brany oficer, którego będzie mógł przepuścić, i 
posła ł  za powracającym do Como urzędnika 
policyjnego, aby go napowrot przyprowadzić 
Zaledwie ten jednakże u jrza ł biegnącego za nim 
w' mundurze, począł uciekać; to wzbudziło po­
dejrzenie, wysłano za nim w pogoń żołnierzy; 
ścigany zboczył z drogi, i przeskakując przez 
rowy i płoty, zostawił z dala za sofią żołnie­
rzy. Nieznając jednak miejscowości, fa łszyw y 
w zią ł  kierunek * w pad ł prosto na posterunek 
straży granicznej. W raca się i skacze z urwi­
ska skały; w tej chwili usłyszano strza ł.  Ucie­
kający zastrzelił psa puszczonego za nim w po 
iron, a zatem był uzbrojony i tern bardziej po 
dejrzany. Żołnierze go dościgli, zbieg mierzy 
do nich z pistoletu, alą cięcie pałaszem w r a _ 
mię wytraciło mu pistolet, pchnięcie bagnetem 
w głow ę z tyłu powaliło go o ziemię. Nie­
szczęśliwy przyprowadzony do komisarza g ra ­
nicznego, miał przy sobie trzy pistolety, z któ­
rych dwa jeszcze nabite, kilka o-Jryęh ładun-

dzienniki, jak pisze Gazeta Augsburgska  p rzy-| ces. ros.  z W a r s z a w y ,  
znaja iż ostatnie wybory w Waadtland wypa-j Wyjechali: Królikowski L e o n , Graff Tomas*  Niezabi-

■iły t „ r ?yi6 r .dyk .l is tów . W £ £ .  ł S & l E S t
szeroko w tym dzienniku opisane w dawać się 0 J e 9Sy. Dydyński Antoni do R 7.esr.0wa. Brandys J a n  do 
nie będziem, dodamy tylko, iż przy wyborach Radgoszczy.  Tribu lska  Antonina do Więckowie, 
w Avrenches nastąpiły niespokojności, tłum u- 
zbrojony kijmi i kamieniami napadł konserwa­
tystów, a bitka rozpoczęta w kościele wj toczy­
ła  się na ulicę. Po obliczeniu głosów wrzuco­
no urnę do studni, a kartki konserwatywne ska­
zano na auto-da-fe.

Zgromadzenie Związkowe odbędzie 7 lipca 
sejm tegoroczny. Najważniejsze przedmioty są: 
wybór prezydenta i wice-prezydenta Rady na­
rodowej i radj' stanowej; prawo o ubiorze, u- 
zbrojeniu i urządzeniu armii Zw iązkow ej; pra­
wo tyczące się rewizyi podatku klnssycznego 
Związkowego; prawo o dostawie stosunkowej 
kontygensu; prawo karne i kodeks postępowa­
nia karnego dla armii zw iązkow ej; kodeks po­
stępowania karnego dla Z w iązku ;  prawo o 
urządzeniu miar i w ag; rewizyą taks poczto­
wych; prawo o kolejach żelaznych, rachunek 
straży graniczej z r. 1 8 4 9 ;  złożeniu rachunku 
z budżetu Związkowego z r. 1 8 5 0 ,  projekt do 
budżetu na r. 1852 ;  sprawozdanie z regulaminu 
rady Związkowej z r. 1 8 5 0 ;  sprawozdanie i 
wniosek względem gwarancyi kilku ustaw kan 
tonalnych; wniosek do prawa o ułatwieniu w y­
p ła t  długu wojny z Sonderbundem ; sprawozda­
nie o sprawie wychodźców itd.

SZW ECYA i N ORW EGIA.
C h r is t ia n ia  17 czerwca. W zeszłym tygo­

dniu odbyło się tu liczne zgromadzenie Skan­
dynawskich studentów. Zebra ło  się ich około 
1 1 0 0  z e S z w e c y i ,  Danii i Norwegii; a między 
nimi z samej Norwegii 7 0 0 . Siedm dni przepę­
dzono w hucznych zabaw ach, nieznanych wcale 
za granicą. Na Ringerige zebrały się tysiące 
włościan na ich powitanie, i uraczali ich tam 
przez dwa dni. Studenci nie mogli się odchwalić 
przyjęcia i mnóstwa niespodzianek przyrządzo­
nych przez włościan. Król Oskar w y s ła ł  
w imieniu swojem jenera ła  W edel,  który podej­
mował uczniów w Oskarshaed. Po uczcie da­
no przedstawienie „Normy.“

na

ków, 4 0  luidorów, kijka złotych zegarków, 
łańcuszków, szpilek i inno jeszcze kosztowności. 
Nazwiska swego niechciał powiedzieć, ani też 
pochodzenia. Pugilares jego w którym znale­
ziono jakieś proszki, a jak  się poaniej okazało 
z trucizną, niczego nie nauczył. Osłabiony' z w y ­
silenia i utraty k rw i , niebył bardzo strzeżony, 
i udało mu się wprawdzie wydobyć ukryty szty­
let, ale mu go wydarto. Mimo tego zd o ła ł  poł­
knąć papier który jeszcze miał przy sobie. N a-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 czerwca.  Dziś wieczór miedzy godzina 7mą 

a 8 ma w chwili kiedy walec żelazny do g ład zen ia  dróg zwi 
rowyoh używ any  w jeżdża ł  w najw ęższy  p rzesm yk ulicy S to ­
larskiej p o d 'k o ś c io łe m  dominikańskim, dorożkarz  jadyoy 

podróżnymi od kolei nicchcfjc się mimo w o łan ia  za trzym ać,  
dopóki walec niezatoczy się na szersze  miejsce w p ad ł  tak 
nagle ,  iż ludzie od miejskich powózek przy  w alcu  będący 
niemieli sposobności usunięcia się. Skutkiem tego lubo w y ­
m iną ł  w a lec ,  p rze jecha ł  Jednak dwóch woźniców miejskich:  
Stopień do k o z ła  wiodąoy, a w y s ta ją c y  nieco, p rz e o ra ł  j e ­
dnemu z nich r ę k ę ,  a  drugiemu brzuch. Ten osta tn i  m ało  
pozostawia nadziei  życia.

W i s ł a ,  k tó ra  wczoraj  w ieczór  s t a ł a  u nas na  9 stóp 
już dzisiaj sp a d ła  na 7 st.

— Profesor  E lesch dozorca s tacyi  mcterologioznej w T r c -  
wirze, doniósł biórowi s ta ty s ty czn em u ,  że  dnia 20 stycznia 
r. b. wieczorem między godziną 7 i 8 przed wschodem księ 
źyoa, k i lka wiarogodnych osób widziało niedaleko od hory

outu gwiazdę S i r i u s a , jed n ą  z na jwspania lszych gwiazd 
niebokręgu dziwnie w a h a jąc ą  się. Gwiazda to podnosiła  się 
to zn iża ła ,  c h w ia ła  się to w p ra w o ,  to w lewo, niekiedy n a ­
wet z d a w a ła  się w kó łko kręcić.  Te rozmaite ruchy  powta 
r ż a ły  się przez pół godziny. R zadki  ten fenomen dotąd dwa 
razy  tylko i to zaw sze  przed wschodem s łońca ,  na pochy 
łośe i  góry  Pip de T eneri/fe , f n a  wyspie  Teneryfl ie  jednej 
z K an a ry jsk ich )  b y ł  postrzeżony, r az  29  c ze rw ca  179.9 roku 
przez uczonego A. Humboldt, drugi r az  w pół wieku potem 
przez księcia A dalber ta  Pruskiego.

— Królowa ang ie lska  k up i ła  za  1000 funtów sz ter.  wy­
s tawiony w pa łacu  k ry s z ta ło w y m  przepyszny  se rwis ,  w k tó ­
rym porcelana bartjzo sztuoznie połączona j e s t  z paryjski  
marmurem — im a  go p rz e s ła ć  w darze N. Cesarzowi a u s t ry -  
ąekiemu,

— Mówią,  że Górgey baw iący  oiągle w Klagenfurcie, za j ­
muje się obecnie większem dziełem o w ęgierskiej rewolucyi, 
k tóre  myśli  w ydać  w Hamburgu,

— M orning-C hronicb  donosi c o  następuje o p o w s z e c h n e j  

w ystaw ie  obrazów o tw artć j  przed kilką dniami w  L i c h f i e l d — 

house w Londynie w  bliskości  pa łacu  k ry sz ta ło w eg o  :
„ S z k o ły  f ranc uzka  i belg ijska już  są  k o r z y s t n i

RZECZ GOSPODARSKA.
C zy można w teraźniejszych stosunkach 
yospodarować z  korzyścią na rozległych  

obszarach ? 
przez M axyiuiliana Dzięgięlowskiego.

(Dokończenie.)

Pastw iskow e gospodarstwo najmniej po­
trzebuje robocizny p iesze j i  pociągowej, 
g d yż  znaczna część obszaru leży pastw i­
skiem , i  nie je s t  u praw iana , a robota o- 
koło b y d ła , szczególnie owiec mało w y­
maga robotnika. Ta okoliczność spraw dzo­
na dośw iadczeniem , niezm iernie wielkiej 
test w agi w  teraźniejszych stosunkach go­
spodarskich w Galicyi. I ze względów czy­
sto agronomicznych, gospodarstwo pastwi­
skowe zaleca się z wielu przyczyn. Na po­
lach przybocznych do produkcyi roślinnej w y­
łącznie przeznaczonych, wskutek wielkiej 
rozliczności mających się uprawiać roślin, 
każdej roślinie gospodarskiej najstosowniej­
sze w zmianowaniu można naznaczyć sta­
nowisko , przegradzać rośliny kłosowe grosz- 
iowemi, pastewnemi, okopowemi etc. przez 
co każda roślina schodząc z pola zostawi 
następującej, rolę w najprzyzwoitszym stanie 
julchności i żyzności. Dla małej odległości 
od podwórza, wywóz gnoju, zwózka zboża 
a nadewszystko dozór ludzi i strzeżenie plo­
nów w polu niezmiernie będzie ułatwiony.

<Łany odległe stanowiące właściwą cechę 
systemu gospoJarowania, dowiodą skutkiem 
iczne korzyści o których przy dawnem i te- 

raźniejszem sposobie gospodarowania, ani 
pomyśleć nie można. Pola zbyt odległe od 
folwarków, męczono i dręczono dawniej u- 
prawą roślin, często wbrew wszelkim re­
gułom płodozmianu, wywożono gnoje i sprzą­
tano liche plony, mniej dbając choć pociąg 
raz tylko lub dwa razy na dzień był w stanę 
obrócić; teraz atoli te łany w wielu gospo­
darstwach, dla braku pociągów, i wysokiej 
ceny pieszego robotnika leżą odłogiem, dzi­
czeją i zarastają chwastami, nie dając ani 
pastwiska dla bydła, ani opłacając się pro- 
dukcyą roślinną. Urządźmy je na sposob 
pastwiskowy, a w parę lat zmieni się postać 
rzeczy. Wiadomo że wyjałowiona, szcze­
gólnie lekka gleba, więcej potrzebuje w y­
poczynku niż nawozu: od 30 lat nienawo- 
żonej roli obfity nawóz tyle pomoże, co suty 
objad człowiekowi który fydzień nie jadł. 
Ale ten wypoczynek trzeba ziemi dać za—

reprezen­

towane na tej w ys taw ie  liczby okotfo 200 niepospolitych o -  
brazów, z k tó rych  tu niektóre tylko wspomnimy, i tak  po­
wszechny zw ra c a  uw agę C rom wel Delarocha,  piękne m a r y ­
narki Gudiua,  obrazy  religijne Signola, k ra job razy  pp. Thuil  
lier i Lapito , sceny z życia  prywatnego Biarda, h is toryczne  
Schopina ,  s tudia nad Hamletem Lehmana,  m ęczeńs tw a  p ier­
w szych  chrześcian  Leulliera  itp

Skoro  w szystk ie  obiecane dzieła  będa n a d e s ła n e ,  w y s ta ­
wa ta  będzie najznakomitszym zbiorem-płodów sztuki wrsp ó ł -  

[czcenej w Europie

sianem pastwiskiem, nie odłogiem. Jeżeli 
siły  odżywnej nie jest zupełnie pozbawiona, 
i bardzo sucho i wysoko położona, okryje 
się wnet gęst$ plecianką pastewnych roślin, 
które pasącym się owcom i bydłu potrzebne 
dadzą wyżywienie. Po 2 —3 latach zboga- 
cona odchodami bydląt i resztkami przyo- 
ranej darny, wyda pewne i obfite plony na­
wet bez nawozu. Po 2 — 3*-letnich pastwi­
skach , na roli tak lekkiej, żeby ją u nas 
uważali ledwie za zdatną pod uprawę roślin, 
widziałem żyta tak w yrosłe, że w bujnej 
gęstwinie z koniem nieomal schować się było 
można.

Stan rozdrobnienia i rozszerzenia między 
posiadłościami chłopskiemi, w jakim się pola 
wielu folwarków w Galicyi znajdują , i w któ­
rym wielu gospodarzy radykalną przeszko­
dę wszelki, h zmian w gospodarstwie upa­
truje, niemoże uczynić niepodobnem zapro­
wadzenia i utrzymania .w biegu wyłożonego 
sposobu gospodarowania. W ielka bowiem
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część odległych łanów leżeć będzie pastwi­
skiem , druga część obsiana będzie plonami 
mniejszej wartości, w których uczyniona na­
wet szkoda nie będzie tak dotkliwa. W y n a -  
grodzą ją  sowicie zw yż wymienione korzy­
ści. 1 inne pomniejsze niedogodności łatwo 
będzie można usunąć. Niechcąc zbyt odle 
g łe  pastwiska hortować w nocy cienko-w eł-  
nistemi owcam i, ani pędzić tychże co dzień 
daleko do domu, można wystawić na lato 
lekką szop ę , która tak może być zbudowa­
na, że ją  w potrzebie przenieść, a w jesie­
ni rozebrać i do domu zwieść będzie można. 
l)la  bydła rogatego wystarczy otwarte za­
grodzenie. W ielka ztąd wyniknie dla go­
spodarza oszczędność czasu i kosztów, któ­
re koniecznie ponosić musi, wywożąc na pola, 
nieraz pół mili i dalej odległe.

Projektowane gospodarstwo pastwiskowe, 
obok najmniejszych wydatków pieniężnych i 
wkładów których w ym aga, ma jeszcze tę 
wielką zaletę, że raz w bieg puszczone i 
należycie uporządkowane, najłatwiejsze jest 
do prowadzenia, i największą przyzwala do­
wolność w gospodarowaniu. Przypuści.iy bo­
wiem , że produkcya zboża wielkie naraz 
obiecuje korzyść , nic nie stoi na przeszko­
dzie większą część pastwisk jak w zmiano- 
waniu jest wyznaczona, zedrzeć i zbożem 
zasiać , a natomiast ilość bydła lub owiec 
pomniejszyć. Weckherlin w swoim opisie 
gospodarstwa angielskiego wspomina, że 
Anglicy postępują sobie w ten sposób: gdy  
pszenica droga, więcej widać w Anglii pól 
zbożem zasianych, gdy zboże tanieje, na­
tychmiast większa część łanów, zaczyna się 
okrywać murawą, która wyborne daje pa­
stwiska dla bydła i owiec.

Przejmijmy się dobrze przekonywającemi 
przyczynami tego co powiedzieliśmy, a wąt­
pić nie będziemy, że tworzenie m ałych fol­
warków, nawet w celu administrowania tych^ 
że na siebie, niejest korzystne,* budynki są  
martwym kapitałem, koniecznem złem  w go ­
spodarstwie wybudowanie i utrzymanie tych­
że wiele kosztuje, a przy rozstrzelonej ad- 
minislracyi, obok kosztów utrzymania wiel­
kiej liczby urzędników i dozorców jest, szcze­
gólnie u nas, rzeczą niepodobną ustrzedz się 
od kradzieży. N igdy niezapominajmy, że 
wielki dochód brutto, niejest koniecznym wa­
runkiem znacznego czystego dochodu.

Kto istoty tego, co powiedziałem, dobrze 
nie p oją ł, może zarzuci:

7ikąd w ziąść potrzebne p ien iądze , na 
zakupienie nasion traw  i  innych roślin  
pastewnych , na zakupienie owiec i  bydła ? 
Odpowiem zapytaniem: Zkąd wziąść daleko 
większe fundusze na wybudowanie kilku fol­
warków ? Łatwiej podobno kupić kilka ce- 
tnarów nasion traw i parę set owiec lub kil­
kadziesiąt sztuk bydła na początek, bo —  
nie od razu Kraków zbudowano. A  kto nie 
ma na to wystarczających środków, ani po­
trzebnych pieniędzy na pokrycie codziennych 
wydatków w gospodarstwie, temu najzba- 
wienniejsze rady tyle pom ogą, co piżmo ko­
nającemu.

A le wielką jest stratą dać leżeć pastw i­
skiem pięknej ylebie p rze z  2 —3 lata?  — 
Pokaże rachunek. T eraz , gdy zboże jest 
drogie i pokrywa jeszcze koszta produkcyi, 
zachodzi w tym względzie wątpliwość, a za 
parę lat, gdy postać rzeczy się zmieni, po­
każe się może z przestrachem, że prowa­
dząc snopkowe gospodarstwo, Maciek co 
zarobił, to zjadł. Zkąd w ziąć  gospodarzy  
do zaprow adzenia i  utrzym ania w biegu 
takich gospodarstw ?  N a  ten zarzut nic nie 
umiem odpowiedzieć.

P isałem  w Tarnowie 2 6  luteg0 1 8 5 1 .

G d a ń s k  27 czerwca.  Osta tnie  poczty angielskie  brzmią 
najpomyślniej dla zbożowego handlu. Notowane przez nas 
podwyższenia wszędzie sie u t r zy m ały ,  a  najlepsze g t iunk i  
znowu po 1 szylingu na L w a i te rze  drożej p łacono.— Z a s ie ­
wy pszenicy pięknie s to ją  w p o lach ; czas ciepły, a nawet 
gorący  z a w i ta ł ,  lecz opóźnienie zbiorów uznaue j e s t  powsze­
chnie rze c z ą  wątpliwości nie podpadającą.

W  ostatnim tygodniu dowieziono do Londynu:
. . bobu Siemienia mąkipszen. j ?cz. owoa ^  ^ rzep. cetnarów

z k ra ju  kw. 4,222 227 2771 518 18,140
z zag r .  ,, 35,983 7.898 32865 917 23,7(11

W e F ra n cy i  ceny mąki i pszenicy podniosły się o 30 na 
100. Ustala się mniemanie, że export  p rzeszed ł  g ran ice  moż 
n o ś c i ; i że przy  spóźnionych zb io rach :  niedosta tek  chleba 
może się dać uczuć.  Donoszą z Anglii, że f ran c u scy  speku­
lanci odkupili tam część mąki na dostawę skontrak tow anej;  
i że około 1500 ła s z tó w  podlejszej pszenicy dla w prow adze­
nia do F ra n c y i  kupiono.

W Holandyi , w Belgii i we w s zys tk ich  portach morza 
Bałtyckiego, ceny się znacznie podniosły, a spekulanci z od­
w a g ą  i ochotą w chodzą w wielkie interesa. W iększe  bowiem 
podniesienie się cen Jest  spodziewanem przed żniwami; 
upadku wartości zbo a  nikt prawie nie przypuszcza.

Po żniwach we F ra n cy i  w Anglii o p rzysz ło rocznych  cc 
nacli można będzie niejakie robić wnioski.

Na gdańskiej g iełdzie w ciągu tygodnia sprzedano psze 
nicy z wody ł a s z .  lb '35, ze "spichrzu 7 2 8 ,  ż y ta  ł a s z .  14. 
jęczmienia ła s z t .  3 ,  grochu ła s z t .  38. Ceny w ysokich  g a ­
tunków niepodniosły się. Średnie płacono lepiej, i ze sp ich ­
rza  sprzedaż s t a ł a  się m ożliw ą, lubo po cenach w stosunku 
ze świeżem zbożem mniej k o rz y s tn y c h ,  korzeo gdański s t a ­
n ą ł  co do cen wyżej londyńskiego. Kupcy więc muszą dzia­
ła ć  oględnie, i przed wejściem w nowe in teresu  i oczekują  
ostatnich  ta rgów  angielskich.

T a rgow e  ceny by ły  nas tępujące:
Z a  ł a s z t  wagi hol. "Guld. pr. Korzeo warsz.  

pszeni­
cy z wody .

od do od do od z ł .  gr. do zł.  gr.
126 130 375 420 28 2 31 17
,31 133 440 470 33 2 35 10
133 13% 470 500 35 10 37 18
126 130 390 435 29 10 32 22
131 133 425 450 31 28 33 25
. 121 260 19 17

107 220 16 16
. . 275 285 20 20 21 13

ze spichrza

ż y ta  . . ,
j ę c z m ie n ia . . 
grochu . . .

W  ciągu tygodnia na 1 1 berlinkach 31 t r a tw ach  przebyło  
Toruń: polskiej pszenicy 462 ła s z ty ,  6731 belek sosnowych, 
170 sążni d rzew a opałowego, 1973 belek d ęb o w y c h , 26 ła s z t .  
dębowych dylów', 16 ła s z tó w  klepki pipowka.

K u rsa  za m ia n . Londyn 3  mieś- 198% . Hamburg 41. 
Amsterdam 101T/B. W a r s z a w a  96.

M a k o w s k i .  K e n d z i o r  &  C.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u m a  te le g ra fic zn e  z  d n ia  3 0  c z e rw c a .  M e ta ­

liki 5-proo. 9 6 .— Metal iki ł  ‘/ . -p rocen t .  t 3 l5/ le . — metaliki 
4 -p roc .  74 — 4 - proc. z 1850 r.  8 9 % . — 2 ‘/ , - p ro c .  5 8 . —
1-proc .  1 9 % .— Metal iki z oiągn. z 1839 r. za  3 0 0 5/16, 390 .— 
A ugsburg  125.— Londyn l i  10 kr .  — 1’a ry z  i4 6 % -  — 
Akcye Bankowe 1236 %. Akcye kolei żel. półn. Ferdin. 1350. 
Kurs krakowski z dnia Igo  lipca. Banknoty: 8 7 % . — Pol­

skie  papiery — . — P rusk i  k u ran t  105. — Im p ery a ły
ros.  34 gr .  20. Kuble srebrne  n o w e  D ukaty  z łp  20. 5
L is ty  zas taw ne  Król. Pols, z kupon. 10 1 .— L is ty  z a ­
s taw . gal .  bez kup. da ją  88, ż ą d a ją  8 8 % . — Cwano, s ta re  
106 % nowe 106%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 28 czerw ca.  Dukat holen. 5 z ł r .  50 kr. 
— Dukat ces. 5 z ł r .  56 kr. — P ó ł im p e ry a ł  z ł .  rosyjsk i  
10 z ł r .  10 k r .— Kubel ś r .  ro sy jsk i  1 z ł r .  58 k r .— T a la r  
p ruski  1 z ł r .  60 k r .  — Polski k u ran t  i pięciozłot.  1 z ł r .  
28 kr. — Galicyjskie  listy zas taw ne  za 100 z ł r .  86 z ł r .  43 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 28go cze rw c a .— Metal iki 9 5 % .— 
Nowa pożyczka 8 3 % .  — Akpye Banku wiedens. 1235. — 
A kcye  Kolei żelaz. 136%. — Agio od z ło ta  3 0 % ,  od s re -  
b ' a  26.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 28 czerwca.  Banknoty  nustryac.  
82.— Polski kuran t  9 5 % , . — L is ty  zas taw ne  Król. Po, 
nowe 9 5 — daw ne 9 5 % . Akcye kolei Żelazn. K rakow s.-gó rno -  
sz ląs .  81 %.

^  l/y, ------ -----

[1013]N er 2215. C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRYBUNAT, 
lUiaela K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

W skutek  p rośby Magdaleny z Baumanów Grygowskiej 
wniesionej o p rzyznanie  jej  spadku po matce jej  Magdalenie 
Igo ślubu Baumanów ej, 2go Grabowskiej z % cyąści połowy 
domu N. 372 kad. 31 w Półw siu  Zwierzyniec położonego 
sk łada jącego  s i ę — c. k. T ry b u n a ł  po wys łuchan iu  wniosku 
P ro k u ra to ra  na zasadzie  a r t .  12 ust. hyp. z r . 1844, w z y w a  
wszystk ich  p raw a  do pomiecionego spadku mieć mogących,  
aby się z tukowemi w przeciągu miesięcy trzech zgłos il i  — 
w przeciwnym bowiem razie  spadek rzeczony zg ła sza jące j  
się Magdalenie z Baumanów G rygowskie j  córce p rzyznanym  
zostanie.

Kraków dnia 9 m aja 1851 r.
Sędzia  prezydujący  B117.EZIŃ.SKI.

( 1 - 3 ]  S e k re ta rz  P. M u rzyń sk i.

L ' 0 I 4 ]  O BW IE SZ C Z E N IE .
P IS A R Z  C E S A R S K O -K U O L . T R Y B U N A Ł U .  

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu 
Podaje do wiadomości publicznej, iż  na z a ­

danie Walentego S ieczkow skiego , w Krakowie  
przy ulicy Floryańskiej pod L. 5 4 0  zamieszka 
f e g o ,  jako pełnomocnika Katarzyny z Malic­
kich S ieczkow skiej , Antoniego S ieczkow skie­
go obywatela Królestwa Polskiego małżon­
ki, Katarzyny z Prusievt iczów Stefańskiej, Pio­
tra Stefańskiego obywatela Królestwa Polskie­
go małżonki, żon w  asystencyi i z upoważnie­
niem mężów swoich czyniących —  w mieście 

j Koszycach w  Gubernii Radomskiej w  Króle
Wiadomości handlowe i przemysunvo. j»'';ieP:ilskiem zamieszkałych niemniej Ludwika

r  , O'liafcovvicza obywatela m. Krakowa, wKrakowie
Kraków 29  czerw ca. Dowóz dzis ie jszy  b y ł  bardzo m ały .; zy llIicy Szewskie! pod L. 3 2 7  zaroieszka-
ipcow b \ ł u  nieco, Zyto mi anowi c i e  d nh r e  n o d m o s ł o  sio „u J  . a n n . j  p t i u  u .  . . . . . . .kupców było nieco 

dawnćj eony o 15 k r  
t y  amatorów, ale

żyto mianowicie dobre podniosło sio „d ■ - . , b . .
kr., pszenica i jęczmień mnićj  zna jdow a.  ł e g o , jako pełnomocnika Julianny z 

niespad ły .  W  ogólności z dzis ie jszego ta r - ]  M alinowskiej, Antonie
Malickich

Malinowskiego oby-

lickiego obywatela Królestwa Polskiego i Mar-tak,  piękna j a k  pols; a, Je s t  od niej cięższa.
Ż y to  sprzedano dzisiaj 3 0 0 — 400 ko rev  po 6 ' / , - 6 % ,  a'riiia K arola d w ojga  iniion M alick it e t / ’ob vw ate  

E S  k r ó le s tw a  P o l s k i e g o - - M a r y i  P rufliew i-
j ag lane j  sprzedano 30 —40 k o rc y  po 1 0 '/a — 103/4. Groch w c e -  0 J p fU inV  p & F n o lc tn iÓ J  o b y w a t e l k i  J ^ r o l c -
nie niczm ienił  się. jstwa Polskiego—  nakoniec, Kazimierza Prusie-

w icza obywatela Królestwa Polsk iego , jako oj­
ca i opiekuna małoletniego Tomasza Prusiewi - 
c z a ,  po niegdy Rozalii z Malickich Prusiewi-  
czowej pozostałego sy n a — wszystkich w  mie­
ście Koszycach w  Gubern i Radomskiej, Kró­
lestwie Dolskiem zamieszkałych — jako sukce­
sorów z linii pobocznej ś. p. S tanisława Malic­
k iego—  sprzedaną zostanie przez licytacyą pu­
bliczną w  drodze działu Kamienica w Krako­
wie przy ulicy Wiślnej pod li. 2 7 5 ,  w Gm. Uh 
M. Krakowa stojąca, na południe z ulicą Go­
łę b ią ,  na wschód z ulicą W iślną , na północ 
z gmachem uniwersyteckim Ner 2 7 4 ,  na za­
chód z kamienicą Sukcesorów Marcina i Ma- 
ryauny Dąbrowskich Ner 2 7 4  lit. B. graniczą­
ca — niemniej, Jatka szewska w Gminie Iszej 
M. Krakowa będąca, liczbą 4 ł  oznaczona.

Cena szacunkowa i warunki licytacyi Real­
ności wyżej wymienionej— oraz Jatki szewskiej, 
Wyrokiem C. K. Trybunału M. Krakowa W y ­
działu Iii., pod dniem 2 5  kwietnia 1 8 5 1  r. 
zapadłym , ustanowione, są następujące:

1 )  C ena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
przy ulicy Wiślnej pod L. 2 7 5  w Gminie Iii. 
M. Krakowa stojącej, częściowo pożarem do­
tkniętej , na pierwsze w yw ołanie  ustanawia się 
w sumie z łp . 1 8 , 0 0 0  monetą srebrną grubą, 
courant polski z w a n ą — a Jatki szewskiej N .4 1  
oznaczonej, w Gm. I. M. Krakowa położonej, 
ustanawia się w w  sumie z łp . 3 2 0 ,  które to 
summy dopiero w  braku licytantów na trzecim 
terminie do '*/3 części respective zniżone zosta­
ną i od tak zniżonych cen lieytacya zaraz roz­
pocznie s i ę — jeżeli zaś kto na pierwszym ter­
minie summy szacunkowe zaofiaruje, przysądze­
nie stanowcze nastąpi.

2 )  Chęć licytowania mający z ło ż y  tytułem 
rękojmi l/10 część powyż oznaczonego szacun­
ku, a mianowicie co do kamienicy z ip . 1 8 0 0 ,  
co do Jatki z łp . 3 2  w monecie grubej srebrnej 
courrant, od składania których to vatliow po­
pierający pełnoletni Sukcesorowie są wolni.

3 )  Nabywca zapłaci koszta popierania i sprze­
daży do rąk i za kwitem Adwokata sprzedaż  
popierającego, zaraz po wyroku też koszta za­
sądzającym, oraz podatki za leg łe  do skarbu pu­
blicznego za rok ostatni, gdyby się jakie okaza­
ł y  uiści— a co się tyczy procentów od summ 
skarbowych i instytutowych, takowe opłacać  
będzie bez względu na nieukończony dział i 
klasyfikacyą.

4 )  W yp ła ty  warunkiem 2  i 3  oznaczone po­
trącone zostaną nabywcy z wylicytowanego  
szacunku, resztujący zaś szacunek w ypłaci na­
bywca na skutek działu i klasyfikacyi wierzy­
cielom i sukcesorom do spadku przychodzącym 
na zasadzie asygnacvj w  porządku prawnym 
wydać się mających z  procentem po 5°/u od da­
ty nabycia. *

5 )  Po dopełnieniu warunków 2  i 3 ,  naby­
wca otrzyma dekret dziedzictw a— w  razie zaś  
niedotrzymania któregokolwiek warunku, utraci 
vadium na korzyść w łaśc ic ie la ,  i prócz tego 
nowa lieytacya na koszt i niebezpieczeństwo 
jego ogłoszoną zostanie.

6 )  Przychody od daty zalicyjowania rzeczonej 
realności, z tejże do nabywcy należeć będą.

7 )  Nabywca sumę szacunkową wylicytowano, 
obowiązany będzie zapłacić  w  monecie polskiej 
srebrnej brzęczącej (courrant).

8 )  Gdyby kto* w  ciągn tygodnia po s ta n o w -  
czem zalicytowaniu  o % c z ę ś ć  w y lic y to w a n e­
go szacunku w ięcej za o f ia r o w a ł,  takow ą Vs 
c z ę ś ć  z ł o ż y  w raz z vadium warunkiem 2gim  o -  
znaczonym  do Depozytu są d ow ego  i dopełni  
formalności prawnych.

S p r zed a ż  wspomniona od b yw ać  się b ędzie  na 
A ud yencyi C. K. Trybunału M. K rakow a i J. O. 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  w  K rakow ie ,  
z w y k le  od godziny ID  z rana posiedzenia s w e  
o d b y w a ją c eg o ,  za  popieraniem Herkulana K o­
mara Adwokata w  Krakowie w  Rynku g łów n ym  
pod L. 17  m ieszkającego.

Do tej sprzedaży wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 5  września j
2. na dzień 7  października > 1 8 5 1  r.

na dzień 7  listopada )
W zyw ają  się przeto na takową licytacyą  

w szy scy  chęć kupna mający, tudzież wierzyciele  
prawo rzeczowe mający, aby się na pierwszym 
terminie pod prekluzyą zgłosili i prawa sw e  
przy ustanowieniu Adwokata produkowali. 

Kraków d. 1 6  czerwca 1 8 5 1  r.
Syktowski.

nseraty.

t,0,T] D o n i e s i e n i e  035
n i e d z i e l ę  d . 6  l t p c a  r .  h . ^ i

na  placu p a r a d y  na  B ło n ia ch ,  odbędzie  s ie  f e s t y n  I i l f l S o -  
W y  p o łą c z o n y  z ogn iam i s z t u c z n e m i — na  dochód  tu te j s z y c h  
u b o g ich .— S z c z e g ó ł y  oBobncnii a f iszam i o g ło s z o n e  z o s ia n ą .

Jan Berrrciłer.

W
‘»R do wy dzierżawienia  dwio kopalnie ga lw anu .— Zgłos ić  się 
można do dworu w Chrzanowie .— L is ty  p rzy jm ują  sie tvlko 
frankowane.  [1 0 1 8 — j - 3 ]

awiadamiam pp. Gofemberskicgo F e rd y n an d a  — 
Friedle ina A le k s a n d ra — Ogińskiego W incente­
go — Dygasińskiego F i l i p a -  Domagalskiego FI. 
pp. S tariska Teod.— Dobrzańska T c re s e — T a -  
tc low ską M a r y $ — Giebułtowską Joanne, iż ich 
paszportu, aczkolwiek nie przezemnie p rzes łane ,  
i irn zakwestyonow ane zo s ta ły ,  Ces. ros. A m ba-

   sada  w’ Wiedniu takow e opatrzono w wizę.  na
recc korespondenta mojego oddała  i obecnie u mnie odebra­
ne być mogą.

Zawiadamiam niemniej s t rony ,  k tórym na prędkiej wizie, 
jnk i na odebraniu tamże dawniej  za leg łych  paszportów za ­
leży, i* takowe za  moim pośrednictwem w krótkim czasie 
odebrać mogą.

W  szczególności zaś zawiadamiam s trony w Galicyi mie­
szkające ,  którym ja k  mnie wiadomo, paszporta  tam za leg ły ,  
a sposobności do ich odebrania nic mają, że je  w najkrótszej 
drodze przezemnie o trzym ać  mogą.

H e n r y k  S o b l i k  ulica F lo ry a ń sk a  N. 506
[ 1 0 1 9 - 1 - 2 ] w domu pana W es tfa lew icza .

J996] Z a w i a d o m i e n i e ,  (2-3]
Podaję do publicznej wiadomości , żem fa b ry k ę  kapeluszów 

ojego syna  W ilhelm a Hfiblingera w Krakowie od dnia dzi-m oj ego syna  *» uutium nuoi  m gera  w riumiwib oa unia u/.i — 
siejszego* pod moją w y łą c z n ą  a d m in i s t r a c ją  o d e b r a ł — f a ­
bryka  i wszelkie in teresa beda na moje imię prowadzone i 
z a ł a t w i a n e — uregu low aw szy  stan  bierny i czy 
syna  oświadczam, że żadnych przez niego w przys 
ciągniętych długów' lub zobowiązań nie przyjmuję .

Kraków dnia  'JO c z e r w c a  1851 ro k u .
J e r z y  I l i i b l i n g e r  f ab ry k a n t  z Opawy* i w ł a ­

ściciel domu pod Nrcm 198 w Krakowie.

czynny mego 
sz łośc i  z a -  

mujc.

Portrety Dagcrofypowe
w ykonyw a codziennie bez w yją tku  dni niepogodnych, od ej 
do 5ej godziny ze znana  zręcznością.

^ * W e i l i j f f e r  z Prag;.
[ 9 9 7 —2 - 6 ]  Ulica Lubicz N. 197 naprzeciw Kolei Żelaznej.

ewna osoba pobierająca nauki od n a j s ła w n ie j ­
szych nauczycieli we Lwo\%*ie f rancusk iego  
j e ż y k a  i fortepianu , posiadając także  jeżyk  
poLki i niemiecki , jako  też nnjgustowniejszc 
rodzaje  robót ko b iecy ch , życzy  sobie miejsce 
na  wsi lub w mieście odpowiadające jej  umie­

jętnościom do wydoskonalenia  panienek.— Bliższą wiadomość 
o tem pow*ziąść można w ekspcdycyi C%aSH. [ 9 ^ 7 —3]

OBICIA P0K0J0VI
tego roczne ,  po cenach fab rycznych  s ą  do nabycia w handlu 
F ryd .  Friedle ina przy ul. F lo ryańsk ie j  Nr. 554. ( 8 4 6 - 7 - 1 0 )

[775] Avis Medical.
” S A IU H L  L A I E R T ,

( 1 1 - 1 5 )

T R Z C D T A j e s t  do nabycia. — Bliższą 
wiadomość powziąść i o raz 

próbę jej widzieć można w  Sukiennicach w handlu pana S t a -  
towskiego. [1 0 1 0 —1 -3 ]

L e  Docteur «  R | M J | y 7 J T  T f i W V E J B T  " ‘cmbre dc 
I Uoiver ite DaiflUljll liii llljOil 1 , d’Fdimbourg 
membre honornire  de la Societe Medicale de Londres  <fcc. dfe. 
Auteur de la PRESERVATION P k r s o n n e l l e , et  de LA SCIENCE 
DE LA VlE, a  I’honneur d’informcr les personnes qui desirenl 
le consulte r  su r  les diffórenta dósordres resultant  d’E x c e s  
ou d ’hab itudes se cre te s  contrac tees dans la jeunesse ,  de la 
Syphilis,  de la Gonorrhce. d’Ecoulements,  de Retreeissements ,  
et  su r  les cas de D ebilite n e r v e u se , de F uib lesse locale et g e ­
n era le  , p recurseurs  do la s le r i l i te , de I’im p u issa itce , de 
Pandantiss imeut du but sp e c ia l dit JIariage, que chaque jo u r  
il rcęoic a  sa  residence.

3Z Bedford Square a Loadres.
L e s  h e u r e s  fixees s o n t  de 11 h e u re s  du m a t in  a  2  l u u r e s  

de P a p re s -m id i .  P r ix  de la  c o nsu l ta t ion  25 f r a n c s ,  so i t  p e r ­
s o n n e l ^  so i t  p a r  c o r re s p o n d an f ie .— L e  se cre t e s t in v io lab le  
e t les l e t f r e s  rendUcs s u r  r e c l a m a t i o n s . — L e s  m e d ic am e n ts  
n e c e s s a i r e s  s o n t  expedies  a v ec  s e c u r i ' e ,  d a n s  t o u te s  le s  p a r ­
t ies  du monde.

L a  P r e s e r v a t i o n  P e r s o n n e l l e , e s t  i l lu s t r e e  de q u a ra n te  
*igures  c o lo r ie e s ,  s u r  P a n a to m ie ,  la  p hys io log ie  « t  le s  m a la ­
d ies su s m e n tio n n e e s , p r ix  sous  eoveloppc  5 f r a n c s ,  f r an c o  
5 f r .  50 c.

L a  S c i e n c e  DE LA V i e . s e c r e t  po u r  v iv r e  lo n g te m p s ,  
avec  p o r t r a i t  e t p lan ch es ,  prix  4 f r . ,  f r a n c o  4 f r .  50  c.

T ous les exemplaires de la Prdservation Personnelle.  non 
rcvetus de la s igna ture  de Pau teur  doivent e t rc  consideres 
oomme contrefaęons, e t l e  public es t prie de ne leur accorder  
aueune confiance.

Eu vente chez C. Ju g e l ,  Schm erber  et Hermann, a  F ra n c -  
fort  sur  ie Mein, et  chez I s s ack o ff ,  l ibraire, a  St.  P e te r s -  
bourg.

a rząd  M łyna Gipsowego w Podgórzu uw iadam ia  
Ir in teresow anych  m ias ta  K rakow a i Okręgu, iż g o -

J t(^W czasu  zakupyw ać jak ąb ąd ż  ilość ko -
A b c i  su row ych  i płaci® za  takowe w m agazynie 

M łyna po 45 kr . monetą konwencyjną za  1 cetn. 
wagi wiedeńskiej; lub też. gdvby in teresant  z n a ­

czniejszą p a r ty ą  p o s ia d a ł .  Z a rz ą d  M łyna gotów je s t  kości 
z m ias ta  lub Ókregu w ła s n y m  kosztem zwieść i za takow e 
na miejscu p łacie  po kr . za  1 ce tnar  wagi wiedeńskiej . 
U prasza  sie in teresowanych o zgłoszenie  do pana Schles n -  
g e ra  w domu pana Żabińskiego w Podgórzu zam ieszka łego  

_______   [ 1 0 0 2 - 2 - 3 ]

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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